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Rozpoczęła się dwutygodniowa 

wyprawa w Kosmos

„Bliźniacy“ - Berman i Lovsll 
- wystartowali 
bez przeszkód
W AS ZYN G TO N  PAP. A stronauc i F rank  Borm an i James 

L o v e ll rozpoczęli w  sobotę w ieczorem  w  sta tku  „G em in i-7 ”  
14-dm ową w ypraw ę pozaziemską, podczas k tó re j in n y  statek 
m a zb liżyć się do n ich na odległość rzędu paru m etrów .

R A K IE T A  „T IT A N -2 ”  w yrzu  
jciła dwuosobowy statek z B o r- 
snanem i  Love llem  na o rb itę  
w okółziem ską, na wysokość
oko ło  300 km  ponad naszą p la - 
¡netę. W edług wstępnych m el­
dun ków  dw a j astronauci czują 
£ię dobrze.

f* Za 9 dn i (13 bm.), z te j sa­
m e j w y rz u tn i na P rzy lądku
K ennedy’ego m a w ystartow ać 
•„G em ini-6”  z W alterem  S ch ir- 
rą i  Thomasem S tafforćem . 
W kró tce  po w e jśc iu  na o rb itę  
będą on i p róbow a li zb liżyć swój 
sta tek do „G em in i-7 ”  na m oż­
liw ie  na jm n ie jszą odległość.
O fic ja ln y  program  lo tu  nie
p rzew idu je  złączenia się obu 
statków .

! Przez najbliższe dn i Borm an 
1 L o ve ll m a ją  w ykonać około 
20 eksperym entów medycznych, 
naukow ych, fo tog ra ficznych i 
technicznych. Zam ierzają m. in. 
sfotografow ać lą dy , lin ię  brze­
gową oraz przeprowadzić roz­
m ow ę ze stacją naziemną na 
fa lach  św ia tła  laserowego.
1 N A J W A Ż N IE J S Z Y  e k s p e r y m e n t  
łn e d y c z n y  z m ie r z a  d o  u s ta le n ia ,  i le  
w a p n ia  t r a c ą  k o ś c i  c z ło w ie k a  p rz e  
b y w a ją c e g o  d łu g i  c zas  w  s ta n ie  u -  
t r a t y  c ię ż a ru .  W ła ś n ie  u b y te k  w a p  
n ia  s p r a w ia ,  że  k o ś c i  l u d z i  s t a r ­
s z y c h  są b a r d z ie j  k r u c h e  n iż  k o ś c i  
o s ó b  m ło d s z y c h .  W  c z a s ie  8 - d n io -  
w e g o  l o t u  „ G e m in i - 5 ”  w  s ie r p n iu  
b r . ,  s tw ie r d z o n o  u  a s t r o n a u tó w  
C o n ra d a  i Y o u n g a  n ie n o r m a ln ie  d u  
ż y  u b y te k  w a p n ia .  Z a p e w n e  n ie ­
w a ż k i  o r g a n iz m  d la te g o  w y d a la  
w a p ń  z  k o ś c i,  iż  n ie  m u s z ą  o n e  
u t r z y m y w a ć  c ię ż a ru  c ia ła .  L o t  „ G e  
j n in i - 7 ”  m o ż e  w y ja ś n ić ,  c z y  w a p ń  

u w o ln io n y  p rz e z  k o ś c i  n a  d o b re  
o p u s z c z a  o r g a n iz m ,  c z y  te ż  n a  
p r z y k ła d  z a t r z y m u je  s ię  w  n e r ­
k a c h .

Z A N IM  B O R M A N  zaśnie w  
Kosmosie po raz pierwszy, 
p rzy tw ie rd z i sobie do w ygo lo­
nych  m iejsc na g łow ie dwa 
c z u jn ik i e lektronowe, k tó re  bę 
dą lic z y ły  jego sny oraz m ie ­
rz y ły  ich głębokość (re jes tru ­
ją c  aktyw ność mózgu).

' „G eim in i-7”  w ys ta rto w a ł o 
'godzinie 20.30 i  w  6 m in u t póź 
n ie j wszedł na orb itę  w o kó ł­
ziemską, k tó re j apogeum w y ­
nosiło  na p ierw szym  okrążeniu 
oko ło  320 km , a perigeum  oko 
ło  160 km.

F rank  Borm an ma 37 la t i 
stopień podpu łkow n ika ; przed 
naciągnięciem się w  szeregi

astronautów  s łu ży ł w  lo tn ic ­
tw ie . L o ve ll, rów nież 37-le tn i, 
ma stopień kom andora.

O baj astronauci po lec ie li w  
nowych, le kk ich  skafandrach, 
ważących na starcie po 7,3 kg. 
A s tronauci przypuszczają, że 
na sta tku  będą m o g li je  zdej­
m ować, aby • p rzyna jm n ie j 
część czasu spędzić w ygodnie 
w  b ie liźn ie .

Niezwykle śmiała akcja
w centrum Sajgonu

ZAMACH BOMBOWY 
na k o s za ry  USA

LO N D Y N  — P A R Y Ż  PAP. P o łudn iow o w ie tnam sk i ruch  opo­
ru  dokonał w czo ra j we wczesnych godzinach rannych je d ­
nego z najśm ielszych zamachów bom bowych.
O B IE K T E M  Z A M A C H U  b y - kańscy. Dokładna liczba zab i­

ły  koszary am erykańskie zna j- tych  i  rannych n ie jest znana, 
dujące się w  samym centrum  n a  p o d s t a w i e  r e l a c j i  k o -  
Sajgonu. W edług na jśw ież- respondentów a k r e d y to w a n y c h  w 

°  - - - •* S a jg o m e ,  m o ż n a  o d tw o r z y ć  n a ­szych doniesień zabitych zosta­
ło  10 osób, a około 100 odn io­
sło rany. Większość o fia r  w  
ludziach to żołnierze am ery-

Zmarł wynalazca 
maski

przeciwgazowe}
NO W Y JO RK. W  Toronto  w  

w ieku  88 la t zm arł m a jo r a rm ii 
kana dy jsk ie j, G. N A  S M ITH , 
wynalazca p ierw sze j m aski ga ­
zowej. P ro je k t ia k ie j m aski 
opracow ał N asm lth podczas I  
w o jn y  św ia tow e j po użyciu ga­
zów bo jow ych przez w o jska 
niem ieckie.

Tani złom
N O W Y  J O R K . W e d łu g  In f o r m a ­

c j i  A s s o c ia te d  P re s s  z a r y s o w a ła  
s ię  o s t a tn io  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h  p e r s p e lt t y w a  z w y ż k i  c e n  z ło ­
m u ,  k t ó r y  z a le g a  o g r o m n y m i  m a ­
s a m i a m e r y k a ń s k ie  „ c m e n ta r z y s k a  
s a m o c h o d ó w '” . D o ty c h c z a s  b y ł  to  
z ło m  n ie z w y k le  t a n i .

s tę p u ją c y  p r z e b ie g  z a m a c h u : o k o ło  
5.30 cza su  lo k a ln e g o  d o  h o te lu  
„ M e t r o p o l ”  p rz e k s z ta łc o n e g o  n a  
k o s z a r y  a m e r y k a ń s k ie  z b l iż y ła  s ię  
r ik s z a  m o to r o w a .  Z a  n ią  r ta d je c h a  
la  ta k s ó w k a ,  k t ó r a  z a t r z y m a ła  s ię  
p r z e d  b r a m ą  k o s z a r .  W y s k o c z y l i  
z n ie j  4 b o jo w n ic y  r u c h u  o p o r u ,  
k t ó r z y  p u ś c i l i  s e r ię  z  a u to m a tó w ,  
d o  s t r z e g ą c y c h  g m a c h u  s t r a ż n i­
k ó w ,  ż o łn ie r z y  a m e r y k a ń s k ic h  i 
r e ż im o w y c h .  W  k i l k a  s e k u n d  p ó ź ­
n ie j  r o z le g ła  s ię  p o tę ż n a  d e to n a ­
c ja .  T o  e k s p lo d o w a ła  b o m b a  u -  
m ie s z c z o n a  w  ta k s ó w c e .  W k ró tc e  
p o te m  g m a c h  s ta n ą ł  w  p ło m ie ­
n ia c h .  C a ły  f r o n to n  g łó w n e g o  b u ­
d y n k u  w y le c ia ł  w  p o w ie t r z e .  Z a ­
m a c h o w c y  z b ie g l i ,  a  w  cza s ie  p o ­
s z u k iw a ń  w o k ó ł  g m a c h u  z n a le z io ­
n o  in n ą  b o m b ę  z e g a ro w ą , k tó r a  
m ia ła  e k s p lo d o w a ć  w  20 m in u t  p o  
p ie rw s z y m  w y b u c h u .

AG EN CJE A M E R Y K A Ń S K IE  
zamieszczają relacje na temat 
śmiałego zamachu partyzantów  
na hote l „M e tro p o l.”

W edług osta tn ich  in fo rm ac ji, 
w  w y n ik u  w ybuchu bom by zgi­
nęło 10 esób a 129 odniosło ra ­
ny. A m erykańsk i rzecznik w o j­
skow y ośw iadczył, że stan w ięk  
szóści rannych jest bardzo 
ciężki i  n^ę wiadom o, czy uda 
się ich, u trzym ać p rz y  żarciu.

(Dokończenie na słr. 2)

A s t r o n a u c i  a m e ry k a ń s c y  
F r a n k  B o rm a n  (z  le w e j)  i 
J a m e s  L o v e l l  w  n o w y c h  l e k ­
k ic h  k o m b in e z o n a c h ,  w  k t ó ­
r y c h  o d b y w a ją  l o t  k o s m ic z n y  
n a  p o k ła d z ie  „ G e m in i  7” .

C A F —P h o t o fa x

Operacja Picassa
P A R Y Ż  P A P . 8 4 - le tn i s ły n n y  m a ­

la r z  P a b lo  P ic a s s o  w e d łu g  o g ło s z o ­
n e g o  w  P a r y ż u  k o m u n ik a t u  p o d ­
d a ł  s ię  n ie d a w n o  o p e r a c j i  c h i r u r ­
g ic z n e j .  I n f o r m a c ję  tę  t r z y m a n o  
w  ta je m n ic y  n a  p ro ś b ę  o p e ro w a n e  
g o . W  k o m u n ik a c ie  l e k a r s k im  c z y ­
ta m y  m . i n . :  P a b ło  P ic a s s o  p o d d a ł 
s ię  15 d n i  te m u  o p e r a c j i  d r ó g  ż ó ł­
c io w y c h .  S ta n  z d r o w ia  p a c je n ta  
je s t  c a łk o w ic ie  z a d o w a la ją c y .

Pomyśleć, 
la k  fen czas 
szybko leci...
Do 20 g rudn ia  zostały 

ju ż  ty lk o  dw a tygodnie. 
A  20 g rudn ia  w łaśnie m i­
n ie  te rm in  nadsyłania ku  
ponów w  naszym plcb iscy 
cie.

N A  N A JP O P U LA R N IE J­
SZEGO A K T O R A  SZCZE­

C IN A .

Decydujcie, komu 
„B u rsz tynow y 

pierścień”
Dziś na s tr. 5 

K U P O N  P LE B IS C Y TO W Y

Uroczystości związane z X -lcc ie m  pracy pedagogicznej w  
naszym mieście U n iw e rsy te tu  im . A. M ick iew icza w  Poznaniu 
za in ic jow ało  w czora j spotkanie naukowców te j uczelni z przed-, 
s taw ic ie lam i szczecińskiego środow iska naukowego. W  spotka­
n iu  uczestn iczyli m. in .: Senat poznańskiej uczelni z rekto rem
— pro f. d r  Cz. Ł U C Z A K IE M  r»a czele, sekretarz K W  PZPR
— I I .  IIU B E R , w iceprzew odni czący Prez. W RN —  W. GEL-i 
GER oraz przedstaw ic ie l M in is te rs tw a  Szko ln ictw a Wyższe-* 
go —-  nacze ln ik J. K A R P O W IC Z .

W  im ien iu  organizatorów  —
Szczecińskiego K o ła  P rzy ja c ió ł 
U A M  — zebranie zagaił prof. 
d r A . W IE LO P O L S K I podkre­
ślając, że dynam iczny rozwój 
szczecińskiego p u n k tu  konsu l­
tacyjnego św iadczy o o lb rzy ­
m im  zapotrzebowaniu naszego 
regionu — obejmującego ró w ­
nież Koszalińskie i  część Z ie­
lonogórskiego — na typ  s tu ­
d iów  un iw ersyteckich . Ranga 
Szczecina, szybko rozw ija jące­
go się ośrodka żeglugi m ię­
dzynarodowej, hand lu  i prze­
m ysłu , wym aga stworzenia stu­
d ium  stacjonarnego, k tó re  sta-

I sekretarz KW PZPR, 
poseł

A. Walaszek
przyjął

kierownictwo
„Kuriera

Szczecińskiego”
I  sekretarz K o m ite tu  Woje-* 

wódzkiego PZPR w  Szczecinie, 
pos. A n to n i W A LA S Z E K  współ 
nie z sekretarzem K W  PZPR, 
H enryk iem  H U BEREM  p rzy ją ł 
w  ub ieg ły  p ią tek k ie row n ic tw o  
„K u r ie ra  Szczecińskiego”  i  w y ­
słuchał in fo rm a c ji redaktora  
naczelnego Zdzisława C Z A ­
P L IŃ S K IE G O  oraz członków; 
K o leg ium  o najb liższych za­
m ierzeniach redakcy jno-o rg a . 
n izacyjnych gazety. I  sekretarz 
K W  z łoży ł nowem u k ie ro w n i­
c tw u  „K u r ie ra ”  serdeczne gra­
tu lac je  oraz życzenia pom yślno 
ścd w  pracy zawodowej w; 
zw iązku z os ta tn im i nom ina­
cjam i.

FRANCUZI
u;gbierają dziś
p re zyd e n ta

P A R Y Ż PAP. Przez 32 go-t 
dżiny, od p ią tku  o pó łnocy do 
n iedzie li o 8 rano, w e F ra n c ji 
panowało „w ie lk ie  m ilczenia 
polityczne”  ja k  pisała AFP.

D w utygodniow ą kam panię wy; 
borczą charakteryzow ały dw ie  
cechy — zdaniem AF P : nara­
stające znaczenie zagadnień po 
l i ty k i  zagranicznej, oraz donio­
słość nowoczesnego środka pro­
pagandowego ja k im  jest te le­
w iz ja . »,

O bserwatorzy zgodni są co 
do tego, że najw iększa ilość 
głosów padnie dziś na prezy­
denta de G aulle ’a —- n ie  w ia ­
domo jednak, czy uzyska o n  
przeszło 50 procent głosów.

W  całej F ra n c ji zorganizowa-- 
no 100 tys. lo k a li wyborczych. 
Liczba upraw nionych do g ło - 
sowania w ynosi 29 m in . \

Podwójne dementi
B O N N  P A P . R z e c z n ik  z a c h o d n io - :

n ie m ie c k ie g o  M in is te r s tw a  S p ra ­
w ie d l iw o ś c i  z a k o m u n ik o w a ł ,  i ż  n ie  
j e s t  p r a w d ą ,  J a k o b y  p r z e d s ta w ic ie l  
a r g e n ty ń s k ie g o  w y m ia r u  s p r a w ie d ­
l iw o ś c i  w  c z a s ie  p o b y t u  w  B o n n  
p r o w a d z i ł  r o z m o w y  w  s p r a w ie  e k s  
t r a d y c j i  a d w o k a ta  G e rh a r d a  B o h -  
n e  ( k t ó r y  z b ie g ł  p r z e d  p ro c e s e m  
o e u ta n a z ję )  o ra z  b . s z e fa  k a n c e la -  . 
r i i  H i t l e r a ,  M a r t in a  B o rm a n n a .

W ia d o m o ś ć  ta k ą  z a m ie ś c i ł  d z ie n ­
n i k  „ F r a n k f u r t e r  R u n d s c h a u "  n o ­
t u ją c  p o g ło s k i,  że  s ę d z ia  J e d n e g o  
z s ą d u  w  B u e n o s  A i r e s  p r o w a d z i ł  
p o u fn e  r o z m o w y  n a  te n  t e m a t .

R ó w n o c z e ś n ie  d e m e n t i  w  B u e n o s  
A ir e s  o g ło s i ł  sę d z ia  n a jw y ż s z e g o  
t r y b u n a łu  a r g e n ty ń s k ie g o  p r o f .  
B o f f l  B o g g e r o ,  k t ó r y  o k r e ś l i ł  i n f o r  
m a c je  o  r o z m o w a c h  n a  te m a t  e k s ­
t r a d y c j i  B o r m a n n a  i  B o h n e  ja k o  
ś m ie s z n e .

Pożar stacji 
przekaźnikowej

P R A G A  P A P . J a k  p o d a je  A g e n ­
c ja  C T K , p ło m ie n ie  o g a r n ę ły  te le ­
w iz y jn ą  s ta c ję  p r z e k a ź n ik o w ą  w  r o  
jo n ie  m ia s ta  D e c in  łą c z ą c ą  C z e c h y  
p ó łn o c n e  z B u k o v ą  H o r ą .  P o ż a r  
w y b u c h ł  n a  w y s o k o ś c i  30 m e t r ó w ,  
n a  w ie ż y  t e le w iz y jn e j .  S t r a t y  w y­
noszą przeszło m ilion koron.

A
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W  b a r b u r k o w ą  s o b o t ą

WSadfslaw Górnika
n a  uroczystości uruchomienia
kopalni „M@siczenic!iu

4 BM . R O ZP O C ZĄŁ S Ł U Ż B Ę  W  P O L S K IM  G Ó R N IC TW IE  kładu. Następnie w  cechowni 
N O W Y  O B IE K T  — 12 Z  K O L E I ZB U D O W A N A  W  POLSCE kopa ln i rozpoczyna się spotka- 
LU D O W E J K O P A L N IA  W Ę G L A  — „M O S ZC ZE N IC A ”  W  R Y - n ie  załogi z je j gośćmi. 
B N IC K IM  O KRĘGU W ĘG ŁÓW  YM . JEJ SY M B O LIC Z N E G O  
U R U C H O M IE N IA  D O K O N A Ł W ŁA D Y S Ł A W  G O M U ŁK A .

•STRONA 2

SPRAW O ZD AW CY P A P  RE­
LA C JO N U JĄ :

Nowa kopa ln ia  położona jes t 
tu ż  nad granicą czechosłowac­
ką , b lisko  70 km  od K a tow ic. 
T rasa je s t udekorowana. M iesz­
kańcy  osiedli i  m iasteczek gro­
m adzą się w zd łuż szosy. N ie ­
całe dwa k ilo m e try  za uzdro^

Drugi dzień 
Zjazdu ZLP
K R A K Ó W  P A P. W  so­

botę, 4 hm ., X V  Z jazd 
delegatów Zw iązku  L ite ra  
tórw P o lsk ich  kon tynuow a ł 
obrady. Program  drugiego 
dn ia  obrad w y p e łn iły :  re ­
fe ra t Tadeusza H o łu ja  pt.: 
„M ie jsce li te ra tu ry  współ 
czesaej” , rozpoczęta w  pią 
tek  po po łudn iu  dyskusja, 
re fe ra t Jana M a r ii G isge- 
sa o zm ianach w  statucie 
Z L P  i  dyskusja  nad n im , 
a także spotkanie z zało­
gą H u ty  im . Len ina oraz 
^.Biesiada lite ra cka ”  w  pa 
łacu Pod Baranam i.

Nawiązanie stosunków
między PRL i IBM
W A R S Z A W A  PAP. W  dniu 

3 g rudn ia  br. rządy P o lsk ie j 
R zeczypospolite j Lud ow e j i  
Is la m sk ie j R e p u b lik i M au re ta ­
n i i  postanow iły  nawiązać sto­
su n k i dyplom atyczne m iędzy 
obu  państw am i i w ym ien ić  
p rzedstaw ic ie li dyp lom atycz­
nych w  randze ambasadorów.

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE­

N IE  wzrastające 
aż do wyst. opa­
dów  tn iegu prze 
chodzącego w  
deszcz. Temp. od 
O do p lus 4 st. 
W ia try  um ia rko ­
wane.

w isk iem  Jastrzębie, wśród 
wzniesień pofałdowanego te re ­
nu w y ła n ia ją  się zabudowania 
położonej nieco n iże j kopa ln i 
„Moszczenica” . U  w e jśc ia  szpa­
le r  gó rn ikó w  w  ga low ych  m un­
durach, reszta załogi zb iera się 
w  obszernej sa li cechowni.

Na teren kopa ln i p rzybyw a 
W Ł A D Y S Ł A W  G O M U Ł K A  o- 
raz towarzyszący m u: ED ­
W A R D  G IER EK , JE R ZY  Z IĘ ­
T E K , JÓ ZEF N IE D Ż W IE C K I i  
JA N  M IT R Ę G A . D y re k to r ry b ­
nickiego zjednoczenia m gr inż. 
JER ZY K U C H A R C Z Y K  m eldu­
je  o zakończeniu pierwszego 
etapu budow y „M oszczenicy”  
i je j  gotowości do eksp loatac ji 
oraz pros i W ładysław a G om uł­
kę o uruchom ien ie  maszyny 
wyciągow ej.

W. G om ułka siada przed p u l­
p item  sterowniczym . Ruch rę ­
ką. Ruszają ko ła  na w ieży w y ­
ciągowej. W  tym  momencie 
głęboko pod ziem ią k ie ru je  się 
ku  górze p ie rw szy wózek z 'w ę ­
g lem ; n im  dotrze na pow ie rz­
chnię —  je s t dość czasu, aby 
z budynku  m aszynow ni przejść 
na pob lisk ie  nadszybie. Tam 
przy dźw iękach górniczego 
hym nu W. G om ułka przecina 
wstęgę u d rzw i k la tk i szybu, 
k tó rym  w ęgie l transportow any 
jes t na pow ierzchnię. Nadszy­
bie w  now ej . kopa ln i je s t w  
pe łn i zautomatyzowane. Z a in ­
stalowano tu  polskie urządze­
n ia  o o ryg ina lnych rozw iąza­
n iach konstrukcy jnych .

S łychać głos dzw onka i po 
c h w ili wytacza się wózek z w ę­
glem , a g łów ny  in żyn ie r gó rn i­
czy kopa ln i — Edw ard  Ogiegło 
m e ldu je  o rozpoczęciu pracy 
zakładu.

W ęgiel z „M oszczenicy”  na­
leży do na jbardz ie j w artośc io­
wych.

Kopa ln ia  posiadać będzie re ­
kordow ą w  naszym gó rn ic tw ie  
liczbę 7 szybów, specjalne sta­
cje wciągające gaz —  metan 
jeszcze przed rozpoczęciem eks­
p loa tac ji pokładów  węglow ych, 
w ysokospraw ny system w e n ty ­
la c ji,  rozbudow any system syg­
n a lizac ji a la rm ow ej.

Po w y jśc iu  z nadszybia — 
k ró tk i spacer po te ren ie  za-

Ś L Ą S K  I  W S ZY S TK IE  
O ŚRO DKI G Ó R NICTW A w  Pol
sce p rzyb ra ły  wczoraj odświętną 
szatę, godną tradycyjnego doro­
cznego św ięta górn ików  — „B a r 
b u rk i” . Sobota jest d la  gó rn i­
kó w  dniem  w o lnym  od pracy, 
dniem  przeznaczonym na spot­
kan ia  załóg, liczne im prezy 
ku ltu ra ln e . We w szystkich  k o ­
pa ln iach odb y ły  się też akade­
m ie , podczas k tó rych  sum owa­
no w y n ik i n ie ty lk o  tegorocznej 
pracy ale całego 5-le tn iego t ru ­
du. Nakreślano też zadania na 
przyszłość.

N a jba rdz ie j zasłużeni spo­
śród pó łm ilionow e j rzeszy gór­
n icze j o trzym a li odznaczenia 
państwowe. Z  okaz ji tegorocz­
nego D n ia  G órn ika  udekorowa­
nych zostało ponad 5 tys. osób.

N a  o b c h o d y  t r a d y c y jn e g o  
ś w ię ta  g ó r n ic z e g o  —  „ B a r b ó r ­
k i ” , p r z y b y ł  w  d n iu  3 .X II .6 5  r .  
I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  W ła ­
d y s ła w  G o m u łk a .  N a  d w o r c u  
w  K a to w ic a c h  s e rd e c z n ie  p o ­
w i t a l i  g o  p r z e d s ta w ic ie le  
w ła d z  p a r t y jn y c h  i  p a ń s tw o ­
w y c h  w o j .  k a t o w ic k ie g o  o ra z  
l ic z n e  rz e s z e  g ó r n ik ó w .

N a  z d ję c iu  (o d  le w e j) :  E . 
G ie r e k ,  W . G o m u łk a ,  J .  Z ię ­
te k .

C A F —t e le f  o to — K o n d r a c k i

P od p ro tektora tem  ambasadora F ra n c ji

Galowy pokaz 
modeli Diora

W A R S Z A W A  PAP. Zrob iono w ie le , by  w  ten w ieczór „ C h r i­
s tia n  D io r”  n iepodzieln ie zapanował nad Salą Kongresową 
P K iN . Pow ie trze p rzen ika ł zapach pe rfum  „D IO R L IN ” , a na 
scenie i  ogrom nym  w yb iegu w zd łuż sa li 9 m odelek p a ry ­
sk ich  p i’ezentowało przez 2 godziny „n o n  stop”  — kreacje  
k o le k c ji z im ow ej.

Z Ł O Ż Y Ł O  S IĘ  N A  N I Ą  p o n a d  
m o d e l i  —  to a le t  n a  w s z y s tk ie  

p o r y  d n ia  u r a ^  10 f u t e r .  P r z e g lą d  
R o z p o c z ę to  w p r a w d z ie  k o s t iu m e m ,  
a le  z n a k o m itą  je g o  w ię k s z o ś ć  s ta ­
n o w i ł y  s u k n ie  w iz y to w e  i  w ie c z o ­
r o w e .  E f e k to w n y m  i  t r a d y c y jn y m  
f i n a łe m  b y ła  s u k n ia  ■ ś lu b n a .
1 Ł ą c z n y  k o s z t  k o le k c j i  w y ra ż a  s ię  

K u m ą  250 ty s .  d o la r ó w ,  a j e j  p r z y ­
g o to w a n ie  p o c h ło n ę ło  60 ty s .  g o ­
d z in  p r a c y .

K o le k c ja  s ta ła  s ię  p o tw ie r d z e ­
niem s ta r e j  p r a w d y ,  ż e  c e c h a m i 

¡ p r a w d z iw e g o  s z y k u  i  e le g a n c j i  są 
prostota i  n ie n a g a n n y  k r ó j .  O  w a ­

lo r a c h  t k a n in  ś w ia d c z y  n a j le p ie j  
f a k t ,  że g łó w n y  p r o je k t a n t  f i r m y  
—  M a r c  B o h a n  p r z y g o to w u ją c  k o ­
le k c ję  p - z e jr z a ł  o k .  30 ty s .  p r ó b e k  
t k a n in ,  a  w y b r a ł  z  n ic h  300.

Z g o d n ie  z  d e w iz ą ,  k t ó r a  m ó w i,  
że  „ D i o r ”  u b ie r a  k o b ie t y  o d  s tó p  
d o  g łó w ,  d z ie łe m  t e j  f i r m y  b y ły  
r ó w n ie ż  w s z y s tk ie  d o d a tk i .

N a  p o k a z ie  o b e c n y  b y ł  a m b a ­
s a d o r  F r a n c j i  w  P o ls c e  —  p . P ie r r e  
C h a r p e n t ie r ,  k t ó r y  j a k  w ia d o m o  
o b ją ł  h o n o r o w y  p r o t e k t o r a t  n a d  
c a ło ś c ią  t e j  im p r e z y .  D z iś  m o d e lk i  
D io r a  w y s tą p ią  p r z e d  k a m e r a m i  
T V .

Szczecińska
humanistyka

(Dokończenie ze str. 1)

now iłoby  rów nież ta k  niezbęd­
ne zaplecze m iejscowego lic z ­
nego środow iska hum anistycz­
nego.

Następnie głos zabra ł p ro ­
re k to r p ro f. d r J. BU RSZTA, 
k tó ry  p rzedstaw ił w k ła d  nau­
kow ców  u n iw e rsy te tu  w  bada­
nia nad Pomorzem Zachodnim.

Potrzeby Szczecina w  odnie­
sieniu do stud iów  un iw ersytec­
k ich  —  zwłaszcza praw a, h u ­
m a n is tyk i i  nauk ścisłych — 
n a kre ś lił d r H. L E S lN S K I. W 
następnym  X - le c iu  nastąpi da l­
sza urbanizacja regionu — lu d ­
ność m ie jska stanow ić będzie 
6G proc. m ieszkańców w o je ­
wództw a szczecińskiego. Ta 
prognoza przesądza o koniecz­
ności zwiększenia liczby k ie ­
ru n kó w  stud iów  (m atem atyka, 
chemia, bio log ia, f izyka , f ilo lo ­
gia s łow iańska, ang lis tyka, ge r- 
m anis tyka, skandynaw istyka), 
by sprostać roz licznym  potrze­
bom naszej gospodarki. D o­
datkow ym  argum entem  jes t 
p rzew idyw any w  k ra ju  de ficy t 
hum anistów  — m ożliw ości „ im ­
p o rtu ”  do Szczecina absolwen­
tó w  in nych  un iw ersy te tów  bę­
dą zatem ograniczone. D r L e - 
s ińsk i w ysu ną ł n iezw ykle  in ­
teresujący postu lat, dotyczący 
zorganizowania w  przyszłości w  
naszym mieście ka ted ry  h is to r ii 
żeglugi i  p o lity k i m orsk ie j. L icz  
na rzesza p racow n ików  gospo­
d a rk i m orsk ie j uzyskałaby moż 
liwość specja lizac ji naukowej, 
a absolwenci szczecińskich 
szkół m orsk ich  —  zdobycie p e ł­
nego w ykszta łcenia un iw ersy­
teckiego. K u ra to r  Szczecińskie­
go O kręgu Szkolnego m gr Z. 
S Z Y R O K I om ów ił w  dyskusji 
zagadnienie re k ru ta c ji podkre ­
śla jąc, że sm utna rzeczywistość 
— b ra k  m ie jsc —  lim itu je  roz­
m ia ry  naboru  na wyższe s tu ­

dia, a szczególnie un iw ersytec­
k ie  gdzie potrzeby są n a jw ię k ­
sze. W iceprzewodniczący PW RN 
— W. G eiger w y ra z ił w ładzom  
poznańskiej uczelni podzięko­
w anie za w k ła d  pracy w  orga­
nizację i  rozw ój szczecińskiego 
p u n k tu  konsultacyjnego. W ysu­
ną ł on rów n ież propozycję, by 
w ładze Szczecina i  un iw ersy te ­
tu  opracow ały wspóln ie p ro ­
gram  działalności p u n k tu  U A M  
na następne pięciolecie, do ty­
czący zarówno rozw oju  kadry  
naukow ej ja k  i  bazy m ate ria lne j.

Do problem ów  w ysun ię tych 
w  dyskus ji ustosunkow ał się 
re k to r  U A M , p ro f. d r Cz. Ł u ­
czak.

R ekto r zapewnił, że k ie ro w ­
n ic tw o  uczelni odnosi się z du ­
żą sym patią  do w ys iłkó w  i  a- 
sp ira c ji Szczecina, zm ierzają­
cych do rozbudow y wyższych 
uczeln i oraz że udz ie li n ie ­
zbędnej pom ocy w  tw orzen iu  
now ych k ie ru n kó w  stud iów  w  
w  punkcie, dostosowanych do 
potrzeb gospodarki w o jew ódz­
tw a. P ro f. d r Cz. Łuczak za­
aprobował rów nież wniosek, 
dotyczący opracowania 5 - le t­
niego program u rozw o ju  p u n k­
tu  konsultacyjnego.

(Iw )

Śmierć w płomieniach
Ł O D Ż  P A P . W  W ie lu n iu  p r z y  

u l .  A r m i i  C z e r w o n e j  w y b u c h ł  p o ­
ż a r  w  b a r a k u  m ie s z k a ln y m ,  p o m i­
m o  e n e r g ic z n e j  a k c j i  12 je d n o s te k  
s t r a ż y  b a r a k  s p ło n ą ł.  L e ż ą c y  w  
n im  o b ło ż n ie  c h o r y  7 0 - le tn i A d a m  
P i la w s k i  p o n ió s ł  ś m ie r ć  w  p ło m ie ­
n ia c h .

W Białymstoku 
spłonęła garbarnia
B IA Ł Y S T O K  PAP. W  sobotę 

po po łudn iu  spłonęła w  B ia ­
łym stoku  g łów na hala m ie jsco­
w ych zakładów garbarskich. 
Pożar, w yb uch ł o godz. 14. 
w  w ykończa ln i skór, gdzie je ­
den z robo tn ikó w  Romuald 
Fechner pok ryw a ł skóry ła tw o  
palną fa rbą  la s trikow ą. W  pe­
w nym  m omencie robo tn ik  ten 
znalazł się w  ogniu. Jego tow a­
rzysze pracy pospieszyli m u  na 
pomoc, jednakże nie zdo ła li za­
pobiec rozprzestrzenieniu się 
ognia, k tó ry  o b ją ł b łyskaw icz­
nie całą halę. Poparzonego R. 
Fechnera odw ieziono do szpiT 
tala. Życ iu  jego nie zagraża nie 
bezpieczeństwo.

U staleniem  przyczyny poża­
ru, ja k  również wysokości 
s tra t zajęła się specjalna ko­
m isja.

Bogaty program
pobytu

delegacji KO SED
z Rostocku

Od p ią tku  b aw i w  Szczecinie 
8-osobowa delegacja K o m ite tu  
Okręgowego SED z Rostocku 
na czele z I  sekretarzem  K O  
SED — H a rry  Tischem.

W czoraj goście niem ieccy w  
tow arzys tw ie  sekretarzy K W  
PZPR —  H. HU BERA i  St.' 
R Y C H L IK A  z ło ży li w izy tę  w  
Frez. M RN , gdzie zapoznali się 
z p lanam i perspektyw icznym i 
rozbudow y Szczecina, p rob le ­
m am i przem ysłu i  . gospodarki 
kom unalne j. Następnie zw ie­
d z ili m iasto i  gośc ili na k ilk u  
budowach.

Po po łudn iu  odbyło się spot­
kan ie  S ekre ta ria tu  K W  PZPR 
w  Szczecinie i  z delegacją K o ­
m ite tu  Okręgowego SED z Ro­
stocku. W  czasie spotkania o-, 
m ówiono także dalsze kon tak­
ty  i  współpracę naszych woje-, 
wództw.

Dziś goście zwiedzą k ilk a  
m iejscowości na te ren ie  w o­
jew ództw a , gdzie zapoznają się 
z p rob lem am i ro ln ic tw a . W  
poniedzia łek delegacja K O  SED 
z Rostocku opuszcza Szczecin.

(Boz)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ B O R U T A ”  —  z  F in la n ­
d i i  z  b y d łe m .

M /S  „ C H O C H L I K ”  —  z  A n ­
g l i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ N E R E ID A ”  —  z  A n g l i i  
z  d r o b n ic ą .

M /S  „ G O P L A N A ”  —  z  H a m ­
b u r g a  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ N O G A T ”  —  z  K o ld in g  
z  d r o b n ic ą .

S /S  „ K O L N O ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /S  „ S O L D E K ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ S K R Z A T ”  —  d o  A n g l i i  
Z a c h o d n ie j  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  d o  D a ­
n i i  z  w ę g le m .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  d o  D a ­
n i i  z  w ę g le m .

K O N IE C  S E Z O N U  
N A  W IG A  C Y J N E G O  
D O  P Ó Ł N O C N E J  F I N L A N D I I

W  z w ią z k u  z p o s tę p u ją c y m  
z a lo d z e n ie m  Z a t o k i  B o t n ic k ie j ,  
P o ls k a  Ż e g lu g a  M o r s k a  z a w ie s i­
ła  s e z o n o w ą  l i n i ę  r e g u la r n ą  
S z c z e c in  —  K e m i  —  O u lu .  J a ­
k o  o s t a tn i  w y s z e d ł  2 b m . ze 
S z c z e c in a  d o  P łn .  F in la n d i i  m /s  
„ A N D R Z E J  B O R O W Y ” . S t a t k i  
l i n i i  p ó łn o c n o - f iń s k ie j  b ę d ą  w  
z im ie  p ły w a ć  d o  p o r tó w  p o ­
łu d n io w e j  F in la n d i i .
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chcq oszukać?
C H Y B A  na jm n ie j fo rtunną  

ch w ilę  w yb ra ł sobie B ia ły  Dcm  
zw o łu jąc  w yb itn ych  rzeczoznaw 
ców p o lity k i zagranicznej na 
kon fe rencję  d la  om ówienia 
„w spó łp racy  m iędzynarodowej” . 
Czy patronu jąc te j dyskus ji 
chc ia ł pokazać, że wzmaganie 
niebezpiecznej eskalacji w  W ie t 
nam ie, że sprzeoiw wobec po­
ko jow ych  rokow ań w  kw e s tii 
w ie tnam sk ie j, że odrzucanie re ­
zo lu c ji o zakasie wsze lk ich prób 
ją d ro w ych  służy w  gruncie rze 
czy poko jow em u w spó łis tn ie ­
n iu?

P r z e d s ię w z ię c ie  c o  n a jm n ie j  r y ­
z y k o w n e .  Z r e s z tą  s a m a  d y s k u s ja  
r y c h ło  u ja w n i ła ,  że  a d m in is t r a c ja  
a n i  m y ś l i  p o d ją ć  k o n k r e tn y c h  k r o ­
k ó w ,  k t ó r e  b y  s p r z y ja ły  o d p rę ż e ­
n io w y m  n u r t o m ,  p r z e b i ja ją c y m  z 
w y p o w ie d z i  o s o b is to ś c i o b e c n y c h  
n a  k o n fe r e n c j i  i  z  r a p o r tu  o p r a ­
c o w a n e g o  m . in .  p rz e z  b y łe g o  
w s p ó łp r a c o w n ik a  p r e z y d e n ta  K e n ­
n e d y e g o  —  J e r o m e  W ie s n e ra .

W  n a jw a ż n ie js z y c h  p r o b le m a c h  
k o n f e r e n c j i  ( w a r to  p r z y  t y m  p o d ­
k r e ś l ić  ż e  „ p o m in ię t o ”  u m ie s z c z e ­
n ie  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  p r o b le ­
m u . . .  w o jn y  w ie tn a m s k ie j ,  c o  je d ­
n a k  n ie  p rz e s z k o d z iło  o m a w ia n iu  
te g o  te m a tu )  p r z e d s ta w ic ie le  B ia ­
łe g o  D o m u  z a ję l i  s ta n o w is k o  s z ty w  
n e  i  t r a d y c y jn e ,  c z y  to  w  k w e s t i i  
b e z p ie c z e ń s tw a  e u r o p e js k ie g o  c z y  
t o  r o z b r o je n ia .  O s tro  o d c ię l i  s ię  
o d  p r o p o z y c j i  z m ie r z a ją c y c h  d o  o d  
p r ę ż e n ia  w  n a jb a r d z ie j  n e w r a l ­
g ic z n y m  r e jo n ie  E u r o p y ,  a  n a w e t  
p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i p o s u n ę li  s ię  
d o  z ło ż e n ia  e n u n c ja c j i  o  n ie p o ­

k o ją c e j  w y m o w ie .  M ia r o d a jn y  u -  
r z ę d n ik  m in is te r s tw a  o b r o n y  U S A  
p o w ie d z ia ł  m ia n o w ic ie ,  że  i lo ś ć  
g ło w ic  a to m o w y c h  w  E u r o p ie  z o ­
s ta n ie  p o w ię k s z o n a  i  to  „ z e  w z g lę ­
d u  n a  k o n ie c z n o ś ć ”  d o s to s o w a n ia  
s ię  d o  o b r o n n y c h  w y m o g ó w  s o ju s z ­
n ik ó w  —  w  t y m  w y p a d k u  o c z y w i­
ś c ie  p rz e d e  w s z y s tk im ,  a  ra c z e j 
w y łą c z n ie  B o n n .

M ożna sofcie w yobrazić, ja k  
te słowa p rz y ję li zebrani, k tó ­
rzy  zbro jen ia  nuklearne NR F 
uzna li w  swoich oświadczeniach 
za g lćw ny ham ulec na drodze 
do porozum ienia ze Wschodem.

„Ś w ia t nas nie pop iera”  — 
rze k ł w  pew nym  momencie je ­
den z uczestników waszyngtoń­
sk ie j kon fe renc ji. Św iat, a w  
n im , dodajm y rów nież sami 
A m erykan ie  coraz g łośn ie j po­
tę p ia ją  obecną lin ię  Białego 
Domu. (j)

W A L K I  n a  p la n ta c ja c h  k a u c z u k o w y c h  n a  p o ln o c  o d  S a jg o n u  t r w a j ą  n a d a l.  N a jc ię ż s z e  s ta r c ia  za ­
n o to w a n o  w  r e jo n ie  p la n t a c j i  D a n  T ie n g ,  n a le ż ą c e j d o  f r a n c u s k ie j  f i r m y  M ic h e l in .  O to  d w a  h e l ik o p te r y  
a m e r y k a ń s k ie  w y s a d z a ją  w  r e jo n ie  p la n t a c j i  d e s a n t s p a d o c h r o n ia r z y .  C A F

Z a  k i l k a  m ie s ię c y  z o s ta n ie  
o d d a n y  d o  u ż y t k u  n a jd łu ż s z y  
m o s t  w is z ą c y  w  E u r o p ie ,  k t ó ­
re g o  b u d o w a  w ła ś n ie  m a  s ię  
k u  k o ń c o w i.  J e s t t o  m o s t  n a  
rz e c e  T a g  w  L iz b o n ie  ( P o r tu ­
g a l ia ) .

N a  z d ję c iu :  m o n ta ż  o s ta tn ie  
g o  p rz ę s ła  m o s tu  w is z ą c e g o  
n a  T a g u .

C A F

Wybory - u ile plebiscyt
W torkow e przem ówienie te le  w izy jn e  prezydenta de G aul- 

le ’a n ie  by ło  wcześniej zaplanowane. G enerał początkowo z 
pogardą o d rzu c ił m ożliwość w yko rzys ta n ia  pełnego czasu 
przyznanego na fa lach eteru i szklanym  ekran ie  wszystkim  
kandydatom  na prezydenta R e p u b lik i.  Jedyn ie w  przeddzień 
głosowania zam ierzał w yg łosić coś w  rodzaju orędzia do na­
rodu, agitację wyborczą pozostaw ia jąc kandydatom  opozycji 
1... swoim  m in is trom .

W  M IA R Ę  jednak ja k  kam ­
pania wyborcza nab iera ła co­
raz większego rozmachu okaza­
ło  się, że nawet sygnał „b ii ip  
b i i ip ” , em itow any przez nada j­
n ik  pierwszego francuskiego 
sztucznego sa te lity  Z iem i, n ie 
zastąpi rzeczowych argum entów

politycznych. K o le jn e  sondaże 
o p in ii pub liczne j u ja w n iły  po­
nad wszelką w ą tp liw ość , że do 
ogrom nej m asy „n iezdecydow a­
nych”  (szacowanych na około 
40 procent z b lisko  29 m ilio n ó w  
upraw n ionych  do głosowania) 
zaczynają tra fia ć  w yw ody kan ­
dydatów  opozycyjnych, k tó rych  
n ie  jest w  stanie zrównoważyć 
w yn iosłe  m ilczen ie  generała. 
Stąd w łaśnie owo przem ówie­
nie, zresztą poświęcone raczej 
ogó ln ikom  na tem a t w ie lkośc i 
F ra n c ji i  panującego dobroby­
tu, an iże li op a rte j na faktach 
i  cyfrach polem ice.

Jak w  św ie tle  dotychczaso­
wego przebiegu k a m p a n ii r y ­
sują się w ięc p ro g n o s tyk i g ło­
sowania — p ierw szych w  dzie­
jach F ra n c ji bezpośrednich w y ­
borów  prezydenta?

V / z a m ie r z e n iu  g e n .  d e  G a u l le ’ a 
w p r o w a d z e n ie  t a k ie j ,  w z o r o w a ­
n e j  n a  k o n s t y t u c j i  S t a n ó w  Z je d n o  
c z o n y c h ,  o r d y n a c j i  s łu ż y ć  m ia ło  
p r z e k s z ta łc e n iu  w y b o r ó w  p r e z y ­
d e n c k ic h  w  s z c z e g ó ln e g o  r o d z a ju  
p le b is c y t :  za  c z y  p r z e c iw  de
G a u l IC o w i .  J u ż  d z iś  m o ż n a  je d n a k  
s tw ie r d z ić  p b n a d  w s z e lk ą  w ą t p l i ­
w o ś ć , że  z a m ie r z e n ie  t o  n ie  p o w io  
c !ło  s ię :  d z is ie js z e  g ło s o w a n ie  b ę ­

d z ie  p r a w d z iw y m  w y b o r e m  m ię d z y  
r y w a l iz u ją c y m i  p la t f o r m a m i  p o l i ­
t y c z n y m i ,  p r o g r a m a m i  i  o s o b is to ­
ś c ia m i,  a n ie  b o n a p a r ty s to w s k im  
p le b is c y te m .  G e n . d e  G a u l le  w  te j  
s y t u a c j i  w y s tę p u je  ju ż  n ie  j a k o  ż y  
w e  u c ie le ś n ie n ie  F r a n c j i ,  le c z  t y l k o  
ja k o  je d e n  z  k i l k u  p r e te n d e n tó w  
d o  n a jw y ż s z e g o  s ta n o w is k a  w  p a ń ­
s tw ie .  P o w tó r z o n y  w e  w t o r k o w y m  
p r z e m ó w ie n iu  d e m a g o g ic z n y  a r g u ­
m e n t  g e n e r a ła ,  J a k o b y  n a r ó d  f r a n ­
c u s k i  m ia ł  d o  w y b o r u  je d y n ie  a l ­
b o  je g o  o so b ę  a lb o  p o w r ó t  d o  c h a o  
s u  I V  R e p u b l ik i ,  z o s ta ł p rz e z  
z n a c z n ą  czę ść  o p in i i  p u b l ic z n e j  zd e  
z a w u o w a n y .

K o n s e k w e n c ją  te g o  s ta n u  rz e c z y  
są z n a m ie n n e  p r z e s u n ię c ia  w  p o ­
s ta w ie  o w e j  m a s y  „ n ie z d e c y d o w a ­
n y c h ” . D e  G a u l le  n a jw y r a ź n ie j  l i ­
c z y ł ,  że a p a t ia  m i l i o n ó w  „ a p o l i ­
t y c z n y c h ”  F r a n c u z ó w  z a g ra  n a  j e ­
g o  k o r z y ś ć ,  w  p o s ta c i b ą d ź  w y s o ­
k ie g o  o d s e tk a  n ie  b io r ą c y c h  u d z ia ­
ł u  w  w y b o r a c h ,  b ą d ź  g ło s o w a n ia  
n a  i s tn ie ją c y  p o r z ą d e k .  Z a in te r e ­
s o w a n ie , j a k ie  b u d z i  k a m p a n ia  w y  
b o r c z a ,  a  z w ła s z c z a  r a d io w o - te le w i  
z y jn e  w y s tą p ie n ia  k a n d y d a t ó w  o p o  
z y c j i ,  ś w ia d c z y ,  że  r a c h u b y  g e n e ­
r a ła  m o g ą  s ię  n ie  s p e łn ić ,  że  m o ż e  
o n  n ie  o s ią g n ą ć  J u ż  w  p ie rw s z e j

Skłóceni z życiem
P R Z E C IĘ T N IE  w  ś w ie l łe  ty s ią c  

o s ó b  d z ie n n ie  g in ie  ś m ie r c ią  s a m o ­
b ó jc z ą ,  a  p r ó b ę  s a m o b ó js tw a  p o ­
d e jm u je  2 ty s .  o s ó b . N a jw ię k s z y  
o d s e te k  d e s p e r a tó w ,  t o  m ie s z k a ń c y  
k r a jó w  u p r z e m y s ło w io n y c h  i  b o g a  
t y c h :  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  B e r l i ­
n a  z a c h o d n ie g o  —  35 s a m o b ó js tw  
n a  100 ty s ię c y  lu d n o ś c i ,  n a s tę p n ie  
A u s t r i i  i  D a n i i  —  p o  23 n a  100 
t y s ię c y .  W  m ię d z y n a r o d o w e j  s ta t y ­
s ty c e  z g o n ó w , s a m o b ó js tw a  z a jm u ­
j ą  d z ie w ią te  m ie js c e  p r z e d  g r u ź l i ­
cą .

W IA D O M O , że charakte r 
m ałżeństwa, a więc i  
wszystk ich stosunków ro - 

cizinnych zależy bezpośrednio 
od m otyw ów  zaw arcia zw iązku 
małżeńskiego. W ażnym  wskaź­
n ik ie m  jest tu ta j wza jem ny 
stosunek w ieku  m łodożeńców. 
W ie lkość różn icy w ieku  m a ł­
żonków  m ów i w  pew nym  sen­
sie o stopniu swobody w yb oru  
partne ra  czy też o swego ro ­
dza ju  w yrachow aniu .

T e n d e n c je  z m ia n y  p r z e c ię tn e g o  
W ie k u  m a łż e ń s k ie g o  w  ró ż n y c h  
r e jo n a c h  Z S R R  b y ł y  r ó ż n e . T a k  n p . 
w  k r a ja c h  n a d b a ł t y c k ic h  w  o k r e ­
s ie  w ła d z y  r a d z ie c k ie j  w ie k  te n  
z n a c z n ie  s ię  o b n iż y ł :  d la  m ę ż c z y z n  
—  d o  25 la t ,  a d la  k o b ie t  —  d o  
21—23 la t .  W  U z b e k is ta n ie  n a to ­
m ia s t  w ie k  p r z e c ię tn y  m ę ż c z y z n  
p o z o s ta ł  w  z a s a d z ie  b e z  z m ia n ,  
n a to m ia s t  u  k o b ie t  s to p n io w o  le c z  
s y s te m a ty c z n ie  w z r a s ta ł.  D la c z e g o  
t a k  s ię  d z ia ło ?

C h o d z i o  to ,  że w  la ta c h  w ła d z y  
b u r ż u a z y jn e j  w  k r a ja c h  n a d b a ł ty c ­
k ic h ,  s z c z e g ó ln ie  n a  w s i ,  z a w a rc ie  
m a łż e ń s tw a  z a le ż a ło  o d  p r z e ję c ia  
p r z e z  s y n a  g o s p o d a r k i,  lu b  je j  
p o d z ia łu ;  w y jś c ie  p a n n y  za  m ą ż  
u z a le ż n io n e  b y ło  od  z e b r a n ia  p o ­
s a g u . O b e c n ie  te  c z y n n ik i  n ie  w c h o  
d z ą  w  r a c h u b ę  —  z a w a rc ie  m a ł -  
ż e ń s tw h  u z a le ż n io n e  je s t  od* w o l i  
ł  w y b o r u  m ło d y c h  lu d z i .

W  U z b e k is ta n ie  z  k o le i  s z e ro k o  
b y ł o  p r a k t y k o w a n e  n ie e d y ś  w y d a ­
w a n ie  za m a ż  d z ie w c z ą t  n ie p e łn o ­
le t n i c h .  W  m ia r ę  u g r u n to w y w a n ia  
s ię  z a s a d y  r ó w n o u p r a w n ie n ia  k o ­
b i e t  te n d e n c ja  t a  s to p n io w o  z n i­
k a ła .

Ustalono, że w  większości w y  
padkćw  różnica w ieku  m ałżon­
ków  nie przekracza obecnie 6 
la t. M ałżeństwa o jednakow ym  
w ie ku  lu b  z m in im a ln ą  różn i­
cą (do 3 la t)  stanow ią przeszło 
2/3 w szystk ich  zaw artych m a ł­
żeństw, zaś m ałżeństw a z róż­
nicą m aksym alną (20 la t  i  w ię ­
cej) p rak tyczn ie  nie is tn ie ją .

dów, wzajem ne zaufanie i  w ie r­
ność. 13,2 procenta w ym ien ia  
rów noupraw n ien ie  i  w za jem ny 
szacunek, 4 procent —  ty lk o  
m iłość, 1,6 procenta — m iłość 
i  dobrobyt, 0,6 procenta — w y ­
chowanie dzieci, 0,2 procenta 
— realne pog lądy na życie, 4,2 
procenta nie u d z ie liło  odpowie­
dzi.

Socjologia małżeństwa 
w Związku Radzieckim

N aw et m ałżeństw a, w  k tó rych  
m ąż jest o 10 la t starszy są na­
der rzadkie.

D la  usta lenia m otyw ów  m a ł­
żeństw pod ję to  w  ZSRR ob­
szerne badania socjologiczne, 
łącznie z ankietą przeprowadzo­
ną wśród 500 par m łodych 
m ałżeństw  oraz w y ry w k o w y m i 
w yw iad am i z n ie k tó rym i spo­
śród nich.

Na pytan ie : „Co, waszym  
zdaniem, stanow i g łów ny w a­
ru n e k  trw a łego i szczęśliwego 
m ałżeństwa?” , 76,2 procent 
ankietow anych odpowiedzia ło: 
m iłość p lus  w spó lno tą  poglą-

A  w ięc przeważa m ora lne po­
dejście do kw e s tii m ałżeństwa. 
P rob lem y m ate ria lne  praw ie  
nie wchodzą w  rachubę.

W  z w ią z k u  ze w z ro s te m  m ig r a ­
c j i  lu d n o ś c i  r o z s z e rz y ły  s ię  z n a c z ­
n ie  s t r & f y  g e o g r a f ic z n e  w y b o r u  
p r z y s z łe g o  m a łż o n k a .  U p r z e m y s ło ­
w ie n ie  k r a j u  i  r e w o lu c ja  k u l t u ­
r a ln a  d o p r o w a d z i ły  d o  o k re ś lo n e g o  
p r z y p ły w u  lu d n o ś c i  ze  w s i d o  
m ia s t  i  n a  p la c e  w ie l k i c h  b u d ó w . 
G w a ł to w n ie  w z r o s ły  i  r o z s z e rz y ły  
s ię  k o n t a k t y  lu d z i  w  w y n ik u  r o z ­
w o ju  s p o łe c z n y c h  fo r m  o r g a n iz a ­
c j i  w y p o c z y n k u ,  m a s o w e j t u r y s t y ­
k i .

Z  ty c h  w ła ś n ie  w z g lę d ó w  c ie k a ­
w e  są o d p o w ie d z i  n a  p y t a n ie  o  
m ie js c e  z a p o z n a n ia  s ię ,  k t ó r e  d o ­

p r o w a d z i ło  d o  ś lu b u .  9 p r o c e n t  
a n k ie to w a n y c h  p a r  z n a ło  s ię  o d  
d z ie c k a ,  21 p r o c e n t  —  p o z n a ło ' s ię  
w  p r a c y ,  17 p r o c e n t  —  w  m ie js c u  
n a u k i ,  27,2 p r o c e n ta  —  n a  p r y w a t ­
k a c h ,  5 p r o c e n t  —  n a  w c z a s a c h , 
5,2 p r o c e n ta  —  za  p o ś r e d n ic tw e m  
z n a jo m y c h ,  3,3 p r o c e n ta  —  p o p rz e z  
k r e w n y c h ,  0,7 p r o c e n ta  —  w  b u r ­
s a c h , 1,6 p r o c e n ta  —  n a  u l ic y ,  
3,8 p r o c e n ta  —  w  in n y c h  m ie j ­
s c a c h . A  w ię c  o k o ło  p o ło w y  m a ł ­
ż e ń s tw  —  t o  r e z u l t a t  z n a jo m o ś c i 
ze  w s p ó ln e j  p r a c y ,  n a u k i  lu b  
w y p o c z y n k u .

D u ż o  o b s e r w u je  s ię  m a łż e ń s tw  
m ie s z a n y c h  p o d  w z g lę d e m  n a r o d o ­
w o ś c i m a łż o n k ó w .  B a d a n ia  p rz e ­
p r o w a d z o n e  w  T a s z k ie n c ie ,  S a m a r -  
k a n d z ie  i  L e n in g r a d z ie  w y k a z a ły ,  
ż e  w  p ie rw s z y c h  d w ó c h  m ia s ta c h  
l ic z b a  m a łż e ń s tw  m ie s z a n y c h ,  ( w  
s to s u n k u  d o  o g ó ln e j  l i c z b y  m a ł­
ż e ń s tw )  w y n o s i  p rz e s z ło  20 p r o c e n t .  
W  L e n in g r a d z ie  w  r o k u  1964 m a ł­
ż e ń s tw a  m ie s z a n e  s ta n o w i ły  17 p r o ­
c e n t .  T a k  w ię c ,  c h o c ia ż  lu d n o ś ć  
L e n in g r a d u  je s t  b a r d z ie j  je d n o -^  
r o d n a  p o d  w z g lę d e m  n a r o d o w o ś c io ­
w y m ,  o d s e te k  m a łż e ń s tw  m ie s z a ­
n y c h  je s t  t u  n ie w ie le  m n ie js z y  n iż  
w  m ia s ta c h  u z b e c k ic h .

W szystko to !w ia dczv  o tvm , 
że o doborze pa r m ałżeńskich 
w  ZSRR w  głów ne j m ierze de­
cyduje w o ln y  wrybór. Wszelkie 
w zg lędy n a tu ry  m a ją tkow e j, 
rsrzesądy re lig ijn e , narodowo­
ściowe czy rasowe odeszły w  
zam ierzchłą przeszłość.

IR E N A  C H O R U N ^A  
kandyda t na” k  m edycznych 

(APN )

tu r z e  z a ło ż o n e j w ię k s z o ś c i o k o ło  
60 p r o c e n t  g ło s u ją c y c h .

J e ś l i  z d o b y c ie  t a k ie j  w ię k s z o ś c i 
b y ło b y  u w a ż a n e  z a  t r i u m f  d o  
G a u l le ’a , k o n ie c z n o ś ć  p r z e p r o w a d z a  
n ia  d r u g ie j  t u r y  g ło s o w a n ia  ( w  w y  
p a d k u ,  g d y b y  ż a d e n  z  k a n d y d a t ó w ,  
a k o n k r e tn ie  d e  G a u l le ,  n ie  u z y ­
s k a ł  b e z w z g lę d n e j w ię k s z o ś c i o d ­
d a n y c h  g ło s ó w )  b y ło b y  d o t k l iw ą  
p o r a ż k ą  p r e s f iż o w ą  d o ty c h c z a s o w e ­
g o  p r e z y d e n ta .  N ie k tó r z y  o b s e rw a ­
to r z y  n a  p o d s ta w ie  p rz e b ie g u  w a l ­
k i  w y b o r c z e j  d o p u s z c z a ją  t a k ą  m o ż  
l łw o ś ć :  w  d r u g ie j  tu r z e  z m ie r z y lib y ,  
s ię  d w a j  k a n d y d a c i ,  k t ó r z y  zdo bę -! 
d ą  n a jw ię c e j  g ło s ó w ,  a  w ię c  p r a ­
w ie  n a  p e w n o  d e  G a u l le  o ra z  
w s p ó ln y  k a n d y d a t  c a łe j  f r a n c u ­
s k ie j  l e w ic y ,  F r a n c o is  M i t t e r r a n d ,

S za n se  w y b o rc z e  g e n . d e  G a u l le ’ a  
m ie s z c z ą  s ię  z a p e w n e  g d z ie ś  p o ­
ś r o d k u  —  m ię d z y  f a ta ln ą  d la ń  g r a ­
n ic ą  50 p r o c . ,  p o n iż e j  k t ó r e j  z a c h o  
d z i k o n ie c z n o ś ć  p r z e p r o w a d z e n ia  
d r u g ie j  t u r y ,  a  u p r a g n io n y m  p u -. 
ła p e m  60 p r o c .

Jeśli druga kadencja prężyć 
dencka de G aulle ’a — obo ję t­
ne, po jedne j czy po dwóch' 
tu rach  głosowania — nie jest 
przez n ikogo podawana w, 
w ątp liw ość, znacznie bardzie j 
in teresujące są d ługofalow e 
perspektyw y rozwojowe sytu­
ac ji po lityczne j w e Francji.- 
Ilość głosów oddanych na M it -  
le rranda  stanow ić będzie cen­
ny w skaźn ik dynam izm u w p ły -j 
w ó w  wspólnego fro n tu  całej 
lew icy, a zwłaszcza w spó łp ra ­
cy m iędzy socja listam i a ko ­
m unistam i, na francuskie  m a­
sy pracujące. Znacznie bardz ie j 
is totne jes t jednak uchronienie; 
te j p ierw szej od w ie lu  la t  
zjednoczonej fo rm a c ji p o lity ­
cznej przed rozpadnięciem  się 
w  nocy z  5 na 6 g rudn ia  i  u - 
trzym anie  je j ja ko  pierwszo­
planowego czynnika polityczne-* 
go także w  okresie powybor-* 
czym. Osobista popularność ge­
nerała de G aulłe ’a, k tó ra  z pe­
wnością znajdzie odbicie w  nie 
dzie lnych wyborach, n ie  może 
bow iem  - przesłonić podstawo­
wego fa k tu , że przyszłość F ran ­
c ji zależy od s ił lew icowych. 
W  ich rozw oju  dzień 5 g rudn ia  
stanowić może kam ień m ilo w y  
na drodze do jedności dzia ła ­
nia.

TA D E U S Z S ZAFAR

Produkcja
dum śładm rjjch
C Z T E R E J  n a jw ię k s i  w  ś w ie c i®  

w y t w ó r c y  ra m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  
p r o d u k o w a l i  w  r o k u  u b ie g ły m  
ś r e d n io  m ie s ię c z n ie :  U S A  643 ty s io  
c y .  N R F  221, W ie lk a  B r y t a n ia  156 
i  F r a n c ja  110 ty s ię c y .  Z S R R , N R D , 
C z e c h o s ło w a c ja  i  P o ls k a  ra z e m  
w z ię te  w y p u s z c z a ły  p r z e c ię tn ie  n a  
r y n e k  23 480 w o z ó w  m ie s ię c z n ie .

W  n r o d u k e j i  c ię ż a ró w e k  r ó w n ie ż  
p r z o d u ją  U S A  —  p r z e c ię tn ie  128 
t ’ ’ s. m ie s ię c z n ie .  P o  n ię h  id a :  J a p o  
n ia  —  93,3 ty s . ,  Z S R R  —  62.2, W ie l ­
k a  B r y t a n ia  33,7 o ra z  F r a n c ja  —  
1,1.9 t ^ s .  P o ls k a ,  C z e c h o s ło w a c ja  1 
N ie m ie c k a  R e p u b l ik a  D e m o k r a t y «  
n a  w y tw a r z a ła  ra z e m  m ie s ię c z n i«  
6 600 s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h .



STRONA 4

T e j  n o c y  p r z y s z ła  d o  m n łe  T e r p s y c h o r a ,  m u z a  ta ń c a ,  p ro w a d z ą c  
z a  r ę k ę  k s ię c ia  z b a le tu  C z a jk o w s k ie g o  „ D z ia d e k  d o  o r z e c h ó w ” . 
W s k a z a ła  n a  s w e g o  a m a n ta  i  r z e k ia  m i  je d n o  s ło w o  t y l k o :  p o le ­
c a m . P o  c z y m  r o z w ia ła  s ię  w  p ię k n y m  p i r u e c ie .  K s ią ż e  z d ją ł  k o ­
s t iu m  i  s ta ł  p r z e d e  m n ą . . .  p a n  H E N R Y K  G U C Z  —  p ie r w s z y  t a n ­
c e r z  S z c z e c iń s k ie j O p e r e t k i.  T o  m i  s ię  ś n i ło .  B o  p r z e d  z a ś n ię c ie m  p r z e  
g lą d a łe m  s ta re  n u m e r y  c z a s o p is m a  „ R u c h  M u z y c z n y ”  i  w  je d n y m  
z  n ic h  z n a la z łe m  ta k ą  o  n a s z y m  a r t y ś c ie  o p in ię  c e n io n e j  w  k r a ju  
c h o r e o g r a f k i ,  T a c ja n y  W y s o c k ie j :  „ G u c z  to  b a r d z o  u t a le n to w a n y  ta n ­
c e rz ,  k tó r e g o  c e c h u je  s z la c h e tn o ś ć , s p o k ó j . . .  S ą d z ę , że  s ta n ie  s ię  o z d o  
b ą  n a s z y c h  s c e n ” .

m u  w  d a ls z y c h  w o ja ż a c h  a r ty s t y c z  
n y c h  p o  ś w ie c ie .

D o  S z c z e c in a  p r z y je c h a ł ,  z w e r ­
b o w a n y  t u  p rz e z  ó w c z e s n ą  b a le t -  
m is t r z y n ię  n a s z e j O p e r e t k i  p .  I r e  
n ę  J e d y ń s k ą ,  w  r o k u  1961 z  B y d ­
g o s z c z y . Z  ta m t e js z y m  T e a t r e m  
M u z y c z n y m  O p e r y  i O p e r e t k i  z w ią  
z a n y  b y ł  —  j a k  z o k a z j i  p o ż e g n a ­
n ia  ta n c e rz a  p is a ła  b y d g o s k a  p r a -

w r ó c i ł ” , ż e  p r ó b  j e j  n ie  d o k o ń ­
c z y ł .

T a n ie c  s c e n ic z n y  to ,  j a k  p a ń ­
s tw o  s a m i w ie c ie ,  b a r d z o  s ta r a  i  
b a r d z o  p ię k n a  s z tu k a .  S z k o d a  w ię c ,  
że w  S z c z e c in ie  t a k  m a ło  m a m y  
o k a z j i  o g lą d a n ia  s a m o is tn y c h  b a le ­
tó w .  C h o c ia ż  n a s z a  O p e r e t k a ,  w y ­
s ta w ia ją c  s w e g o  cz a s u  „ C o p p e l ię ”  
d a ła  d o w ó d ,  iż  m a  a m b ic je  b a le to -

Pierwszy tancerz
P is a ła  t a k  W y s o c k a ,  s a m a  z re s z ­

t ą  z n a k o m ita  d a w n ie j  ta n c e r k a ,  po  
I  O g ó ln o p o ls k im  K o n k u r s ie  T a ń ­
c a  K la s y c z n e g o  w  1959 r o k u ,  n a  k tó  
r y m  p a n  H e n r y k  w  d u e c ie  z  o b e c  
n ą  p r im a b a le r in ą  O p e r y  B y d g o ­
s k ie j  L u d m i łą  R a c k ie w ic z ,  w ś ró d  
s e t k i  b e z  m a ła  s o l is tó w ,  z d o b y ł  
c z w a r te  m ie js c e .  P o d o b n e g o  i  a n i  
T a c ja n y  o  H e n r y k u  G u c z u  z d a n ia  
b y ła  z a p e w n e  te ż  m r s  M a r ia  
R a m b e r t ,  P o lk a  z  p o c h o d z e n ia  ? z 
K r ó le w s k ie j  A k a d e m i i  B a le to w e j  w  
L o n d y n ie ,  p o le c a ją c  g o  lo n d y ń s k ie j  
t e le w iz j i .  T o  b y ło  la te m  1958 r o k u .  
W  z e s p o le  m r s  R e m b e r t  o d b y w a ł  
p a n  G u c z  d a ls z ą  e d u k a c ję ,  a p rz e d  
k a m e r a m i  B B C  ta ń c z y ł  z  A n g ie lk ą  
A n g e lą  H e a r b o u r  m .  i n .  i  p o ls k ie  
lu d o w e  g r o te s k i .  „ W ie k  p o b o r o w y ”  
p a n a  H e n r y k a  w te d y  p r z e s z k o d z ił

sa  —  o d  s a m y c h  je g o  p o c z ą tk ó w .  
T a m  te ż  z b ie r a ł  p ie rw s z e  s w o je  
l a u r y  w  ta k ic h  n a  p r z y k ła d  p a r ­
t ia c h  b a le to w y c h ,  j a k  k s ię c ia ,  k t ó ­
r y  m i  s ię  p r z y ś n i ł ,  w  „ D z ia d k u  d o  
o r z e c h ó w ” , W a c ła w a  w  A s a f ie w a  
„ F o n t a n n ie  B a c h c z y s e ra ju ”  c z y  
I  d r u ż b y  w  K u r p iń s k ie g o  „ W e s e lu  
w  O jc o w ie ” . N o ,  i  o c z y w iś c ie  p o ­
p is y w a ł  s ię  j a k o  s o l is ta  w e  w s z y s t ­
k ic h  w s ta w k a c h  b a le to w y c h  w y ­
s ta w ia n y c h  n a d  B r d ą  o p e r .  B y ł  
ta m  ta k ż e  p ie r w s z y m  ta n c e rz e m , 
a p o n a d to  a s y s te n te m  c h o r e o g r a fa  
( k tó r ą  to  f u n k c ję  p e łn i  R a jm u n d  
S o b ie s ia k )  i  p e d a g o g ie m  b a le tu .  
P r z y g o to w y w a ł  je s z c z e  p a n  H e n ­
r y k  w  B y d g o s z c z y  p a r t ię  R o m e a  
k o c h a n k a  J u l i i ,  a le  —  m ó w i  m i  — 
ju ż  t a k  m u  „S z c z e c in  g ło w ę  z a -

w e  I ,  ż e b y  j e  r e a liz o w a ć ,  m o ż l i ­
w o ś c i. P a n  G u c z  ta ń c z y ł  w  C o p -  
p e l i i ”  g łó w n ą  p a r t ię  F r a n c is z k a .

W  o g ó le  zaś  z a c z ą ł ta ń c z y ć  w  
c z te r n a s t y m  r o k u  ż y c ia  w  T o r u ­
n iu ,  s k ą d  p o c h o d z i,  w  z e s p o ła c h  
a m a to r s k ic h .  P o  z a w o d o w ą  e d u k a  
c ję  w y je c h a ł  d o  G d a ń s k a , g d z ie  
p r o w a d z i  s z k o łę  b a le to w ą  p a n i
p r o fe s o r  — n a s z  p ie r w s z y  ta n c e rz  
w y r a ż a  s ię  o n ie j  z a w s z e  z w ie l ­
k im  p o s z a n o w a n ie m  — J a n in a  J a -  
r z y n ó w n a .  P o d  k ie r u n k ie m  t e j
ś w ie tn e j  c h o r e o g r a f k i ,  k t ó r a  u c z y ­
ła  p a n a  H e n r y k a  ta k ż e  i  g r y

a k t o r s k ie j ,  o d b y w a ł  te ż  p r a k t y k ę  
w  b a le c ie  O p e r y  B a ł t y c k ie j .  J e j 
p r im a b a le r in ą  je s t  o b e c n ie , c o ra z
s ła w n ie js z ą  w  k r a j u  i  p o z a  g r a n i ­
c a m i,  A l i c j a  B o n iu s z k o .  Z  n ią

w ła ś n ie  w y s tą p i ł  p a n  G u c z  p o  r a z  
p ie r w s z y  p r o fe s jo n a ln ie  —  w e  
w s p ó ln y m  d u e c ie  b a le tu  K le b a n o -  
w a  „ B o c ia n ią t k o ” .

T a k  to c z y  s ię ,  p ro s z ę  p a ń s tw a ,  1 
d u ż e  n a d z ie je  r o k u je  n a  p rz y s z ło ś ć  
te n  z  T e r p s y c h o r ą  ro m a n s  p a n a  
H e n r y k a  G u c z a . A le  m ę ż c z y z n o m  
n ig d y  n ie  m o ż n a  w ie r z y ć  z a n a d to .  
B o  c z ę s to  t e r a z  i  c o r a z  b a r d z ie j  
s y s te m a ty c z n ie  z d ra d z a  p a n  H e n ­
r y k  tę  s w o ją  m u z ę , c z y  r a c z e j 
d z ie l i  sw e  u c z u c ia  m ię d z y  ta n ie c ,  
a le k k ą  e s t ra d o w ą  i  k a w ia r n ia n ą  
p io s e n k ę .  T e  d r u g ie  a m o r y  z a c z ę ły  
s ię  j u ż  n a w e t  d a w n ie j :  w  r o k u  
1960, k ie d y  w  B y d g o s z c z y  o g ło s z o ­
n o  k o n k u r s  n a  n a j le p s z e g o  p io s e n  
k a r z a  P o m o r z a .  K o le d z y ,  k t ó r z y  
n ie ra z  s ły s z e l i  j a k  p ie r w s z y  t a n ­
c e rz  p o d ś p ie w u je  s o b ie  p r z y  f o r ­
te p ia n ie  za k u l is a m i ,  n a m ó w i l i  i  
p a n  H e n r y k  s ta n ą ł  w  s z r a n k i.  Z o ­
s ta ł  t y m  p io s e n k a r z e m  n a j le p s z y m , 
p ie rw s z ą  n a g r o d ę  w  k o n k u r s ie  d z ie  
lą c  ze  z n a n y m  ju ż  te ra z  w  P o ls c e  
p a r o d y s tą  A n d r z e je m  B y c h o w s k im .  
P ó ź n ie j je s z c z e  i  w  In n y c h  f e s t i ­
w a la c h  o s ią g a ł p o d o b n e  s u k c e s y , 
a ż  n a  k r a jo w y m  w e  W r o c ła w iu  
z d o b y ł  t r z e c ie  m ie js c e .  D z is ia j  t a ń ­
ce  n a  s c e n ie  O p e r e t k i  d z ie l i  z w y ­
s tę p a m i p io s e n k a r s k im i  n a  e s t ra ­
d z ie  k a w ia r n i  w  s z c z e c iń s k im  z a m ­
k u .  A le  T e r p s y c h o r ę  —  z d a je  m l 
s ię  —  k o c h a  je d n a k  w ię c e j.

J A R O M IR  T R Y G Ł A W

Realizm planu 1966 r.

Hansfeif isSiiat
P ro je k t uchw a ły  Se jm u o narodow ym  p lan ie  gospodarczym 

ha ro k  p rzysz ły  p rzew idu ję , że „je d n ym  z zasadniczych za­
dań gospodarki narodow ej w  ro ku  1968 będzie zapewnienie 
pop raw y zaopatrzenia ry n k u  w ew nętrznego w  na jba rdz ie j po­
szukiwane a r ty k u ły ” . R e fe ru jąc ten p ro je k t podczas sesji se j­
m ow e j S tefan* Jędrychow ski p o d kre ś lił, że cel ten zamierza 
się osiągnąć poprzez pełniejsze dostosowanie asortym entu  do 
potrzeb ryn ku , poprawę ja kośc i p ro d u k c ji w y robó w  przem y­
słowych, zwiększenie im p o rtu  surowców służących do w y ro ­
bu  a r ty k u łó w  ryn ko w ych  oraz tow arów  konsum pcyjnych, o- 
graniczenie eksportu  n ie k tó rych  n a jba rdz ie j poszukiwanych 
przez ludność tow arów , np. mięsa.

W  ślad za tą  z a p o w i e d z i ą  " s ię " z a o s t r z e n ie  s a n k c j i  h a n -
bgłoszono ju ż  o f i c j a l n i e  k o n -  t l l u  W o b e c  p r z e m y s łu  —  W  w y p a d  
kre tn e  in fo rm ac je  na tem at do- k u  n ie  w y w ią z a n ia  s ię  p r o d u c e n -  

staw  przem ysłow ych i  żyw no- l0\ 0 y* f w 
ŚCiowych a r ty k u łó w  W  r o k u  k r o tn e g o  ła m a n ia  p r z y ję t y c h  p rz e z  
przyszłym . N ie  w da jąc się W  w y tw ó r c ó w  z o b o w ią z a ń  —  h a n d e l  
f v m  m i  p i s m  w  S 7 C z e e Ó łv  D O - b ? d z ie  m ia ł  Pr a w o  n a k ła d a n ia  k a r  tym  m ie jscu W  s z c z e g ó ły ,  P-J u m 0 w n y c h  w  p o d w ó jn e j  w y s o k o -  
przestańm y na s t w i e r d z e n i u ,  z e  ś c i .
program  pop raw y obe jm uje  pe ł R ó w n o c z e ś n ie  c z y n i  s ię  s ta ra n ia ,

n a l e t e  t o w a r ó w  r y n k o w y c h ,  a b y  h a n d e l  d y s p o n o w a ł j a k  n a j -  ną paletę t o w a r o w  r y n K u w y c n ,  Jepszą o r ie n ta c ją  c o  d o  p o tr z e b
Od owoców cytrusow ych  1 w y -  rynku i zachodzących pod tym 
robów  m ięsnych, poprzez —  że względem zmian, 
w ym ie n im y  d la p rzyk ład u  — 
tk a n in y  baw ełn iane —  do uno­
wocześnionych w yrobó w  prze­
m ysłow ych trw a łego użytku  
(te lew izory, lo d ó w k i itd.).

' K r o k i  p o d e jm o w a n e  d la  p o p r a ­
w y  ł  w z b o g a c e n ia  z a o p a tr z e n ia  r y n  
k n  w  p r z y s z ły m  r o k u ,  s ta n o w ią  
je d n a k  t y l k o  czę ść  h a n d lo w e g o  k i i  
m a tu .  C zęść  d r u g a ,  n ie ja k o  d r u g a  
S t ro n a  n a s z e g o  r y n k o w e g o  m e d a lu ,  
t o  f a k t ,  i ż  —  j a k  w y k a z u je  p r a k t y  
k a  l a t  p o p r z e d n ic h  —  o  p o z io m ie  
z a o p a tr z e n ia  r y n k u  d e c y d u je  'n i e  
t y l k o  p o d a ż  to w a r ó w .  N ie m n ie j  
is to t n a  r o lę  o d g r y w a  te ż  p r a c a  a p a  
r a t u  h a n d lo w e g o ,  je g o  s y s te m  d z ia ­
ła n ia ,  k t ó r y  m o ż e  p r z y s p ie s z y ć  d r o  
g ę  t o w a r u  o d  f a b r y k i  d o  in d y w i ­
d u a ln e g o  o d b io r c y ,  o d p o w ie d n io  
w p ły n ą ć  n a  p r o d u c e n ta ,  d o m a g a ­
ją c  s ię  w y tw a r z a n ia  t o w a r ó w  p o ­
t r z e b n y c h  n a  r y n k u ,  a  m o ż e  te ż  
—  n ie je d e n  r a z  m ie l iś m y  te g o  p r z y  
k ła d y  —  w y k a z a ć  s ię  w  t y m  z a ­
k r e s ie  n ie m r a w o ś c ia  i  b r a k ie m  o fe n  
s y w n o ś c i.  S t w ie r d z ić  te ż  t r z e b a  g w o  
l i  p r a w d y ,  że  o  t a k ie j  w ła ś n ie  m a  
ł o  e n e r g ic z n e j  p o s ta w ie  d e c y d o w a ł 
f a k t ,  że  o r g a n iz a c je  i  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  h a n d lo w e ,  n ie  d y s p o n o w a ły  
n ie z b ę d n y m i w  „ w a lc e  o  r y n e k ”  
u p r a w n ie n ia m i .

"  Oczywiście, od szeregu la t 
hastępuje pod tym  względem 
znaczna poprawa, zapoczątko­
wana w  1958 ro ku  tzw . m ałą 
re fo rm ą  hand lu  i  rozpoczęciem 
organ izac ji Ta rgów  K ra jo w ych  
w  Poznaniu d w u kro tn ie  w  cią­
gu  roku . Potem  ustanow iono 
system okresowych g ie łd  jedno 
i  w ie lobranżow ych , stworzono 
system jakościowego odb ioru 
to w a ró w  i  podniesiono poziom 
jego działan ia, stworzono sy­
stem ka r konw encjona lnych, 
k tó re  s ta ły  się is to tnym  czyn- 
t iik ie m  V  rękach hand lu  — 
wobec w ytw ó rców , n ie  w y w ią ­
zujących się należycie z zaw ar­
tych  um ów. T ym  zm ianom  to ­
w a rzyszy ły  zm iany w  hand lu  
'detalicznym , w prow adzen ie sa­
m oobsługi i  p reselekcji.

O b e c n ie  d la  r e a ln o ś c i  p r z y s z ło ­
ro c z n e g o  p r o g r a m u  p o p r a w y  z a ­
o p a t r z e n ia  r y n k u  b a r d z o  w a ż n e  
fe s t  r o z s z e rz e n ie  ł  u m o c n ie n ie

• Eksportowe lisy
P o n a d  1000 s z tu k  l i s ó w  n ie ­

b ie s k ic h ,  s r e b r n y c h  i  p la t y n o ­
w y c h  h o d u je  R z e s z o w s k ie  
P r z e d s ię b io r s tw o  L e ś n e j  P r o ­
d u k c j i  N ie d r z e w n e j  „ L a s ” , n a  
s w o je j  l i s ie j  f e r m ie  w  B o r k u  
B r z e ź n ic k im  ( w o j .  r z e s z o w ­
s k ie ) .  F e r m a  ta ,  k ie r o w a n a  
p rz e z  m a łż e ń s tw o  d o ś w ia d c z o ­
n y c h  h o d o w c ó w  in ż .  i n ż .  A -  
n ie lę  1 T a d e u s z a  U r b a ń s k ic h  
n a le ż y  d o  g r u p y  n a j le p s z y c h  
w  k r a j u  i  c o  r o k u  d o s ta rc z a  
n a  r y n e k  k r a j o w y  i  n a  e k s ­
p o r t  o k o ło  800 p o s z u k iw a n y c h  
i  c e n io n y c h  l i s ic h  s k ó r e k .

C A F  -  K w ia t k o w s k i

W iele zm ieni się też na lepsze 
w  samym hand lu  detalicznym . 
M. in . o trzym a on nareszcie za­
powiadane od dawna kata log i 
towarow e. Co praw da m ów i się 
na razie o ta k im  kata logu t y l ­
ko dla branży obuwniczej, ale 
trzeba zrobić wszystko, aby za 
tą  branżą poszły inne, żeby u - 

• ła tw ione  zadanie w  zakresie 
o r ie n ta c ji w  podaży tow arów  
m ia ł także detaliczny handel 
m eblam i, sprzętem gospodar­
stwa domowego itd . Duże zna­
czenie przyp isu je  się także re ­
o rgan izac ji stosunków m iędzy 
hurtem  a detalem, k tó ry  już 
obecnie rozbudow uje  służby 
handlowe. Są to  — m ów iąc po 
prostu —■ ogniwa, k tó re  będą 
pomagać sklepom  w  dokony­
w a n iu  zakupów tow arów .

N a  r e a ln o ś c i  n a s z y c h  r y n k o w y c h  
z a m ie r z e ń  i  o c z e k iw a ń  z a w a ż ą  te ż  
w y r a ź n ie  z m ia n y  d o k o n a n e  w  sa ­
m y m  p r z e m y ś le ,  k t ó r y  p o p rz e z  z re  
fo r m o w a n e  b o d ź c e  b ę d z ip  b a r d z ie j  
z a in te r e s o w a n y  p r o d u k c ją  r y n k o ­
w ą  i  p o p y te m  n a  n ią .  O d  te g o  b o ­
w ie m ,  c z y  i  j a k  w y p r o d u k o w a n y  
t o w a r  z o s ta n ie  s p r z e d a n y  z a le ż e ć  
b ę d z ie  w y k o r z y s ta n ie  z d o ln o ś c i  p r o  
d u lc c y jn y c h  p r z e d s ię b io r s tw a ,  w y ­
s o k o ś ć  je g o  fu n d u s z ó w ,  a  m .  in .  — 
c o  ju ż  b e z p o ś r e d n io  in te r e s u je  
w s z y s tk ic h  z a t r u d n io n y c h  —  r e n ­
to w n o ś ć  p r o d u k c j i ,  a  c o  za  t y m  
id z ie  —  w y s o k o ś ć  f u n d u s z u  z a k ła ­
d o w e g o .

Jak w idać, obszerna jest sfe­
ra  problem ów, składających się 
na korzys tny  dla nas w szyst­
k ich  — hand low y k lim a t.

B. R.

W  poprzednim  a rtyku le  om ów iliśm y przyczyny, któ re  skło­
n i ły  uczestników naszego konkursu pt. „M o ja  droga do morza”  
do  obrania zawodów m orskich. Dziś chcemy w  skrócie ukazać
tę drogę, przedstawić trudności i  przeszkody, na jak ie  napoty­
ka li uczestnicy konkursu w  dążeniu do zdobycia zawodów  
związanych z morzem.

Jak ju ż  s tw ie rdz iliśm y w  poprzednim  artyku le , ty lk o  jeden  
z uczestników konkursu rozpoczynał swoją „drogę do m orza”  
w okresie przedwojennym , pozostali s ta rtow a li po w o jn ie , stąd 
trudno  o jakieś porównania.

Oczywiście z  p ra k ty k i w iem y, że w  okresie przedw ojennym  
„d roga do m orza”  była  znacznie trudnie jsza n iż  po w o j­
nie. W yn ika ło  to z w ie lu  przyczyn, z k tórych w ym ieńm y ty lko  
fa k t, że f lo ta  handlowa i  rybacka by ły  bardzo małe, wobec 
czego zapotrzebowanie na fachotoców było m in im alne, a po­
nadto nauka była kosztowna i  m ało k to  m ógł sobie na to 
pozwolić. N ie oznacza to  jednak, że „droga do m orza”  w  m i­
n ionym  dwudziestoleciu, a zwłaszcza w  pierwszych latach po 
w o jn ie  była ła tw a. Świadczą o tym  m. in . w ypow iedzi uczest­
n ików  konkursu. Wszyscy zresztą s ta rtow a li tuż po w o jn ie. 
Ob. Zb. R. na skutek pobytu w  zakładzie popraw czym  m ia ł 
praktycznie zam kniętą drogę do szkól m orskich, wobec czego 
zaczął nauką w  zasadniczej szkole budowy okrętów , w  k tó re j 
ob la ł końcowy egzamin z  nau k i o Polsce. O trzym a ł skierow a­
nie do „O d ry ” , ale ważność pobytu w  strefie  nadgranicznej 
szybko się skończyła i  m usia ł w yjechać ze Św inoujścia. Ponie­
waż sytuacja m ate ria lna  rodziców nie by ła  najlepsza, im a ł się 
różnych prac, je źdz ił nawet z  Cyganami, którzy za jm ow a li się

T r u d n a  i u n jb o ió ia
pob ielaniem  kotłów . P ływ a ł następnie w  żegludze rzecznej, 
a dopiero po odbyciu służby w o jskow e j t ra f i ł  do „G ry fa ”  w  
Szczecinie.

Ob. A . Sz. kap itan  ż. w . w  PŹM  rów nież nie m ia ł ła tw e j 
drog i do ulubionego zawodu. D w ukro tn ie  zdaw ał egzamin na 
PSM, raz odrzuciła go kom isja lekarska z powodu m igda łów , 
a p rzy drug im  egzaminie okazało się, że władze z m iejsca za­
m ieszkania nie nadesłały na czas tzw. „św iadectw a m oralności” . 
Do f lo ty  hand low ej doszedł poprzez Państwowe Centrum  
W ychow ania M orskiego w  G dyn i i  M arynarkę Wojenną.

S ta r s z y  m e c h a n ik  je d n e g o  ze  s ta t k ó w  P Ż M  o b . I .  G . m a r z y ł  o  
n a u c e  n a  W y d z ia le  N a w ig a c y jn y m  P S M , d w u k r o tn ie  z d a w a ł  eg za ­
m in ,  r a z  z o s ta ł u s u n ię ty  z e g z a m in u  za  p o d a n ie  k o le d z e  ś c ią g i,  p o d ­
c za s  d r u g ie g o  e g z a m in u  le k a r z  s tw ie r d z i ł ,  że  z le w y m  o k ie m  „ c o ś  
n ie  b a r d z o ” , i  z a p r o p o n o w a ł m u  W y d z ia ł  M e c h a n ic z n y .  Z d e c y d o w a ł  
s ię  n a  te n  k r o k  i  d z iś  j e s t  s z e fe m  m a s z y n o w y m .

O f ic e r  je d n e g o  z e  s ta t k ó w  P 2 M  o b . R . H . K .  r ó w n ie ż  z  t r u d e m  
p o k o n y w a !  t r u d n o ś c i  p ię t r z ą c e  s ię  n a  d r o d z e  d o  w y tk n ię te g o  c e lu .  
P o d s ta w o w ą  t r u d n o ś ć  p r z e d s ta w ia ły  w a r u n k i  m a te r ia ln e .  O jc ie c  z g i ­
n ą ł  n a  w o jn ie ,  m a tk a  z  t r u d n o ś c ią  m o g ła  z a r o b ić  n a  u t r z y m a n ie  
r o d z in y .  N ie  z r e z y g n o w a ł je d n a k  z  n a u k i ,  z d a ł e g z a m in  i  z o s ta ł 
p r z y ję t y  d o  P S M  w  S z c z e c in ie .  A le  je s z c z e  w  t r a k c ie  n a u k i  t r z e b a  
b y ło  w ie le  t r u d n o ś c i  p o k o n a ć .  N a u k i  p r z e c ie ż  b y ło  s p o ro , a  g d y  
n a d c h o d z i ła  n ie d z ie la ,  w y m a r z o n y  d z ie ń  w y p o c z y n k u ,  k o m e n d a n t  
s z k o ły  k p t .  ż . w .  K .  M a c ie je w ic z  z a r z ą d z a ł z b ió r k ę  u c z n ió w  i  p o ­
w ia d a ł :  „ U c z n io w ie ,  w  p o r c ie  s to ją  n ie z a ła d o w a n e  s t a t k i ,  k t o  n a  
o c h o t n ik a  d o  p r a c y . . .? ”  N o  i  z g ła s z a l i  s ię  w s z y s c y .

W y ją t k o w o  t r u d n a  b y ła  d r o g a  d o  m o r z a  o b . B .  S . S t a r a ją c  s ię  o 
p r z y ję c ie  d o  P S M  n ie  ż d a ł m a tu r y ,  p o s z e d ł p r a c o w a ć  n a  k u t e r  r y ­
b a c k i  z d o b y w a ją c  je d n o c z e ś n ie  d r o g ą  k o r e s p o n d e n c y jn ą  ś w ia d e c tw o  
d o jr z a ło ś c i .  Z d o b y ł  je ,  i  p ó n o w n ie  z ło ż y ł  p o d a n ie  d o  P S M . W  c z a s ie  
b a d a ń  le k a r s k ic h  le k a r z  z a p y ta ł  c o  o z n a c z a  w y n ik  z p r z e ś w ie t le n ia  
p łu c .  W y n ik  te n  b o w ie m  k w a l i f i k o w a ł  d e l ik w e n t a  d o  p r z y c h o d n i  p r z e  
c iw g r u ź l ic z e j  a n ie  d o  P S M . G d y  w y z d r o w ia ł  z a ją ł  s ię  ż e g la r s tw e m  
i  p e w n e g o  r a z u  w y p ły n ę l i  z  k o le g a m i n a  m o r z e  n ie  ze  s w o im i d o k u ­
m e n ta m i .  Z a t r z y m a ł  ic l i  p a t r o l  W O P  i  o c z y w iś c ie  p o s ą d z o n o  o  p r ó ­
b ę  u c ie c z k i .  Ś le d z tw o  u m o rz o n o ,  a le  h a c z y k  z o s ta ł.  W re s z c ie  z  t r u ­
d e m  u d a ło  m u  s ię  d o s ta ć  n a  s ta te k  P Ż M  w  c h a r a k te r z e  p o m o c n i­
k a  s te w a r d a .  T e r a z  je s t  s łu c h a c z e m  P S R M  w  S z c z e c in ie .  U c z y  s ię ,  
b o  c h c e  n a  s ta łe  p o z o s ta ć  w  u k o c h a n e j  p r a c y .

T r u d n o ś c i  te  są je d n a k  n ic z y m  w  p o r ó w n a n iu  z w y b o is tą  d r o g ą  
d o  m o r z a  je d n e g o  z p r a c o w n ik ó w  lą d o w y c h  P Ż M . Z a c z ę ła  s ię  Jeszcze 
p r z e d  w o jn ą .  C h c ia ł  s tu d io w a ć  e k o n o m ik ę  t r a n s p o r t u  m o r s k ie g o ,  n a u ­
k a  w  s z k o ła c h  k r a jo w y c h  b y ła  d r o g a ,  a  d y p lo m y  t y c h  s z k ó ł  z n a c z n ie  
n iż e j  c e n io n e  o d  u c z e ln i  z a g r a n ic z n y c h ,  m o m e n t  te n  n łe  b y ł  b e z  z n a ­
c z e n ia  p r z y  t a k  o lb r z y m im  b e z r o b o c iu  w  p r z e d w o je n n e j  P o ls c e . D łu  
g o  t r w a ł y  s ta r a n ia  o  w v ja z d  d o  B e lg i i  n a  s tu d ia .  G d y  z d a w a ło  s ię  
ż e  c e l j e s t  b l i s k i ,  w y b u c h ł  w i e l k i  k r y z y s  g o s p o d a rc z y  1930— 1933. W  
k o ń c u  z d o ła ł  z e b r a ć  ś r o d k i,  p r z e k o n a ć  r o d z ic ó w  i  w y j e c h a ł  d o  B e lg i i .  
S tu d ia  b y ł y .  je d n a k  p a s m e m  g ło d o w e j  u d r ę k i ,  t r u d n y c h  w a r u n k ó w  
m ie s z k a n io w y c h  i  w ie lu ,  w ie lu  g o d z in  n a u k i .

N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że  t r u d y  „ d r o g i  d o  m o r z a ”  w  p ie rw s z y c h  
la ta c h  p o  w o jn ie  w y n ik a ły  z w ie lu  r ó ż n o r o d n y c h  p r z y c z y n ,  d z iś  d r o ­
g a  t a  je s t  z n a c z n ie  ła tw ie js z a .  A le  c h y b a  d la te g o ,  ż e  d o  u m i ło w a n e g o  
z a w o d u  t r z e b a  b y ło  d o c h o d z ić  p o k o n u ją c  t y l e  t r u d n o ś c i ,  w s z y s c y  
u c z e s tn ic y  a n k ie t y  s tw ie r d z a ją ,  że  n ie  w y o b r a ż a ją  s o b ie  in n e j  p r a c y .  
G d y b y  m ie l i  w y b ie r a ć  p o n o w n ie ,  n a w e t  w ie d z ą c ,  że  c z e k a ją  ic h  te  
s a m e  t r u d n o ś c i ,  w y b r a l i b y  z a w o d y  z w ią z a n e  z  m o r z e m , b o  J a k  t w i e r ­
d z ą , m o r z e  u r z e k a .  A .  K I L N A K  _
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N a  z d ję c iu :  d łu g a  s u k n ia  z  b ia ­
ł e j  k o r o n k i  u t r z y m u ją c a  s ię  t y l ­
k o  n a  je d n y m  p r a w y m  r a m ią c z k u .  
M o d e l  w ą s k i  i  p r o s ty .  D ó l  z a k o ń ­
c z o n y  z ą b k a m i.

C A F

N a  z d ję c iu :  s u k n ia  d łu g a ,  w ie ­
c z o r o w a ,  p r z y  d e k o lc ie  p r z y b r a n ie  
z  f u t r a .

C A F  —  S o k o ło w s k i

Suknia, n ie  ty lk o  zdobi kóbie 
tę, ale także na pewno w y b it­
n ie w p ływ a  na je j dobry lub  
z ly  nastró j. D latego dziś prze­
kazu jem y k ilk a  rad na temat, 
w  co się ubrać, żeby w  karna  
w a le : chłopca zdobyć, p rzy ja ­
cie la wzruszyć, męża uwagę 
znów  na siebie zw róc ić , przy ja  
ció lk i... hm, oczarować...! i  w  
Ogóle rozpocząć now y etap — 
to now ym  roku.

Karnawał 
za pasem

Sulcnie w  tym  sezonie będą 
zarówno długie ja k  i  k ró tk ie  
w  zależności od gustu, najcżęś 
c ie j bez rękaw ów , z  m a łym i 
deko ltam i z przodu, któ re  re ­
kompensują śm iałe deko lty  na 
plecach. Modele w ieczorowych  
sukienek byw ają  uzupełnione  
bolerkam i, żakiecikam i, a na­
w e t płaszczami, najczęściej z 
tego samego m ate ria łu.

Prezentujem y k ilk a  m odeli 
„M o d y  P o lsk ie j"  i  „ Ledy”  któ­
re  na jpóźn ie j do 23 g rudn ia  po 
w in n y  ukazać się w  , naszych 
sklepach. (St. W.)

L e k tu ra  1966 r.
Zbliża się koniec roku. Wydawnictwa ma-ą już pla- ski, Tadeusz Różewicz, Jan 

ny nowości na rok przyszły. Co ukaże się na półkach ¿ozef Szczepański Seweryna 
, . . . .  , tn r * ro  Szmaglewska, Bogdan W ojdowksięgarskich w roku 1966? ski, S tan is ław  W ygodzki, Ju -
W  ro ku  1966 przew idz iany P r z y p o m n ia n e  z o s ta n ą  u t w o r y  d a  l i u s z  Żuław ski.

. . . .  r  ,  ,  ,r  w n o  n ie  w z n a w ia n e :  „ W a rs z a w s k a
jest dalszy w zros t nakładów  k a r m a n ic la ”  S ta n is ła w a  R y s z a r d a    — - .............  —
lite ra tu ry  p iękne j O ok. 1 0  D o b r o w o ls k ie g o ,  „ N ic w y d e p t a n e  
proc. W p lan ie  przyszłorocz- ś c ie ż k i ; '  Z o f i iD r ó ż d ż - s a t a n o w s k ie j ,

, „ F u n d a m e n ty ”  J e rz e g o  F y t la k o w -
nym  W  szerokim  zakresie s k ie g o , „ K o m u n a  m ia s ta  Ł o m ż y ”  
uw zględnione zostały w  Z n O- L e o n a  P a s te rn a k a .  W z n o w ie n ia  o -

: P  n  i  o  n p i h a r H z i p i  n n s z n k i -  b e Jm 3 r ó w n ie ż  p o z y c je ,  k t ó r e  c o -  w i e n i a  najDarozie j poszlki raz CZQŚCiej zaliczane są do ntera-
Wanych ty tu łó w . Ukażą się t u r y  p ię k n e j ,  j a k  „ P r z y b y s z e w s k i ”  
m in . „N oce i dn ie ”  D ąbrów - S ta n is ła w a  H e ls z ty ń s k ie g o ,  „ B y r o n  
c k i c i  I  c h w a ł a ”  Tw,-a«5z n ie u p o z o w a n y ”  J u l iu s z a  Ż u ła w s k ieS k le j ,  „S ła w a  1 cnwaia iw asz go> „ E l i z a  O r z e s z k o w a ”  E d m u n d a  
kiew icza, „Sam son" i  „A n tygo  J a n k o w s k ie g o  o ra z  k s ią ż k i  P a w ia  
na”  K azim ie rza  Brandysa, J a s ie n ic y  i  Z e n o n a  K o s id o w s k ie g o .  

„P op ió ł i  d /am en i”  A n drze jew  w  c z y te ln ik o w s k ie j  s e r i i  „ G ło w y  
skiego, „K o lu m b o w ie ”  Romana w a w e ls k ie ”  w z n o w io n e  z o s ta n ą  u -
Bratneeo W v id a  także nowe twory M a r ia n a  B r a n d y s a ,  A n d r z e ja  o r a ln e g o ,  w  y ja ą  u w iz e  n u w e  B r a u n a j  K o r n e lą  F i l ip o w ic z a ,  A n n y
w ydania  w yb ija ją cych  się K o w a ls k ie j ,  S ta n is ła w a  P ię ta k a ,  L u  
Utworów Z osta tn ich  la t, ta -  C ja n a  R u d n ic k ie g o ,  J e rz e g o  S. S ta -  

k ich  ja k  „O pow iadan ia ”  B oh- J * * ^ ^ ^ * ™ * * * ™  
dana Czeszki, „Jeden stamtąd
Tadeusza H o łu ja , „K a ra b in y ”  R ó w n ie ż  w  m a s o w e j serii m ię -  

Stanisław a G rochow iaka. „N ie  w Ś ficzS n e ? "™
spoko jny cz łow iek”  W ładysła- z y .  M .  in .  w y jd ą  t u  w y b o r y  opo- 
wa M achejka, „Kleszcze”  W ił-  w ia d a ń  D ą b r o w s k ie j  i  iw a s z lu e w i-  
, .  J , c . .  c z a , „ K o r d ia n  i  c h a m ”  K r u c z k o w -
helm a Szewczyka, „Siedem  po i s k ie g o , „ p a m ią t k a  z celulozy”  N e -

-  japoński I sbobSI

sklch grzechów 
Zb ign iew a Załuskiego.

N a  z d ję c iu :  p ię k n a ,  c b o i  s k r o m ­
n a  w  k r o j u  s u k n ia  z b ia łe j  k o r o n ­
k i .

C A F  —  S o k o ło w s k i

Pół godziny z Antoine’em
•  „Król“ iunduje tysiąclatkę A  Prezent z Paryża 

—  13 rzeźb A  Fryzury 2 000 roku?
Z a n im  g o  p o z n a łe m , w ie d z ia łe m ,  —  M is t r z u ,  p o d o b n o  p a n a  p r z y -  

ż e  je s t  p o  tr o s z o  e k s c e n t r y k ie m .  B o  ja z d  łą c z y  s ię  t a k ż e  z  ja k ą ś  ta je m -  
c z y ż  n ie  d o w o d z i  e k s c e n t ry z m u  n ic z ą  m is ją . . .
f a k t ,  i ż  te n  s ły n n y  F r a n c u z  p o ls k ie  _  D o m y ś la m  s ię ,  c o  p a n  m a  na  
g o  p o c h o d z e n ia  w y b u d o w a ł  s o b ie  m y ś i i .  o t ó ż  p a n u  ja k o  p ie rw s z e m u  
z a  ż y c ia  w s p a n ia ły  g r o b o w ie c  (z a -  d z ie n n ik a r z o w i  z d r a d z ę ,  iż  p r a g n ą ł  
p r o je k to w a n y  p rz e z  X a w e r e g o  D u -  b y m  s ię  p r z y c z y n ić  f in a n s o w o  do  
n ik o w s k ie g o ) ,  tu d z ie ż  z a p la n o w a ł  b u d o w y  s z k o ły  t y s ią c le c ia  w  S ie ra -  
d o k ła d n ie  u l ic e ,  k t ó r y m i  m a  p r z e -  d z u  i  p o r w a ć ' d o  te g o  c z v n .u  —  n a  
je c h a ć  k o n d u k t  ż a ło b n y  —  w  o s la t  z a s a d z ie  d e k la r o w a n e j  d o b r o w o ln ie  

d r o g ę  z  je g o  p a r y s k ie g o  m ie -  s p o łe c z n e j p r a c y  —  s p o łe c z e ń s tw o

głów nych”  w e r le g o ,  „ P o k o le n ie ”  C z e s z k i,  „ Z d o  
b y c ie  n ie b a ”  A n d r z e ja  B r a u n a ,  
„ B o s k i  J u l iu s z ”  J a c k a  B o c h e ń s k ie ­
g o , „ K s z t a ł t  m iło ś c i ”  J e rz e g o  B ro s z  
k ie w ic z a ,  „ Ś w ię t o k r z y s k i  p o lo n e z ”  
W ie s ła w a  J a ż d ż y ń s k ie g o ,  „1 1  p r z y ­
k a z a n ie ”  E u g e n iu s z a  K a b a tc a ,  „ Z ie  
m i  p r z y p is a n y ”  i  „ T a ń c z ą c y  j a ­
s t r z ą b ”  .J u lia n a  K a w a lc a ,  „ K a k a ­
d u ”  R y s z a rd a  K ły s ia ,  „ P r u s k i  
m u r ”  W it o ld a  Z a le w s k ie g o ,  „ N i e ­
s p o k o jn e  d n i ”  i  „ L a t a  p r ó b y ”  M a ­
r ia n a  N a s z k o w s k ie g o ,  „ S z k ic e  z 
p r z e s z ło ś c i”  L e o p o ld a  I n fe ld a .

s z k a n ia  n a  je d e n  z  c m e n ta r z y . . .
Z a n im  g o  p o z n a łe m , w ie d z ia łe m ,  

że  m ó j  8 2 - le tn i ro z m ó w c a  ( ja k ż e  
p r z y  t y m  m ło d z ie ń c z o  w y g lą d a ją ­
c y ! )  z  p a m ię c i  r e c y t u je  u t w o r y  
S z e k s p ira ,  B y r o n a ,  M ic k ie w ic z a .  Z e  
je s t  z a p a m ię ta ły m  m i ło ś n ik ie m  l i t e

m e g o  r o d z in n e g o  m ia s ta .  O s o b iś c ie  
n a jc h ę tn ie j  w id z ia łb y m  t ę  s z k o łę  
n a  w z g ó rz u ,  g d z ie  s to ją  m u r y  z r u j  
n o w a n e g o  ju ż  d z is ia j  z a m k u .  N ie ­
g d y ś  j a k o  s z tu b a k  c h o d z i łe m  ta m  
n a  z a b a w y  s z k o ln e . . .  S p ra w ę  b u d o ­
w y  s z k o ły  o m ó w ię  w k r ó t c e  z  d e le -

r a t u r y ,  m e c e n a s e m  s z tu k i,  p r z y ja -  g a c j q m ia s ta . S ie ra d z a ,  k t ó r a  z a w i-
c ie le m  a r t y s t ó w .  S a m  z re s z tą  je s t  
a r t y s t ą  —  m is t r z e m  c o i f f iu r y ,  ju ż  
d a w n o  o b w o ła n y  „ k r ó l e m  f r y z j e ­
r ó w ” . A n to in e !  C z y l i  p o  p r o s tu  
n a s z  r o d a k  z  S ie ra d z a ,  A n t o n i  C ie r  
p l ik o w s ld .

C z e s a ł c a ły  ś w ia t :  E le o n o r ę  R o o ­
s e v e l t  i  p a n ią  S im p s o n , k s ię ż n ic z ­
k ę  M a łg o r z a tę  i  I n g r i d  B e rg m a n .  
W  d a le k ie j  p r z e s z ło ś c i n a w e t . . .  M a ­
tę  K a r i .

M is t r z  A n to in e ,  k t ó r y  p r z y b y ł  d o  
W a r s z a w y  n a  o t w a r c ie  T e a t r u  W ic i  
k ie g o ,  p r z y ją ł  m n ie  w  s w o im  a p a r ­
ta m e n c ie  w  H o te lu  E u r o p e js k im .

—  O c z y w iś c ie !  J e s te m  z a c h w y c o -

ta  d o  W a r s z a w y  za  p a r ę  d n i .
—  P a n a  p ię k n y  g e s t z o s ta n ie  p r z y  

j ę t y  z w d z ię c z n o ś c ią  p rz e z  s p o łe ­
c z e ń s tw o  S ie ra d z a .  Z  u z n a n ie m  c a ­
ł e j  P o ls k i  s p o tk a  s ię  r .a  p e w n o  pa  
n a  d e c y z ja  p r z e k a z a n ia  13 rz ę ź b  
X k w e re g o  D u n ik o w s k ie g o . . .

—  W ie lk ą  ra d o ś ć  i  s a t y s fa k c ję  
s p r a w ia  m i  f a k t ,  że  bę d ę - m ó g ł p o ­
d a r o w a ć  w a r s z a w s k ie m u  m u z e u m  
13 p ię k n jr .c h  r z e ź b  X a w e r e g o ,  k t ó r y  
b y ł  m o im  w i e l k i m  p r z y ja c ie le m  i . . .  
n a u c z y c ie le m . S a m  b o w ie m  o d d a ję  
s ię  z z a m i ło w a n ie m  t e j  s z tu c e  i  a r -  
k a n a  r z e ź b y  z d o b y w a łe m  w ła ś n ie

m is t r z a  D u n ik o w s k ie g o .  N ie zu -
n y  n o w ą  O p e rą  —  o d p o w ia d a  n a  le ż n ie  o d  r z e ź b  p r a g n ę  p o d a r o w a ć  
m o je  p y t a n ie  A n to in e .  —  W s p a n ia -  m u z e u m  o b r a z y  p ę d z la  D u n ik o w -  
ł y  p r z y b y te k  s z tu k i.  P r z e d s ta w ie n ia  s k ie g o , a ta k ż e  je g o  p o r t r e t ,  b ę d ą -  
s w ie tn e  —  z w ła s z c z a  —  „ H a l k a ”  i  Cy  d z ie łe m  O lg i  B o z n a ń s k ie j.
„ K r ó l  R o g e r ” .

SKAR BY
bałtyckiego
PIASKU

Badania nad p iaskam i z 
polskiego wybrzeża podej­
m ie  K a tedra  K rys ta lo g ra ­
f i i  U n iw e rsy te tu  Warszaw 
skiego. O fic ja lne  rozpoczę 
cie prac poprzedziły  w ie lo  
le tn ie  badania, prowadzo­
ne we w łasnym  zakresie 
przez p ro f. d r  L u d w ika  
Chrofcka — k ie ro w n ika  
K a ted ry  oraz inż. Psztyn- 
g a .

Prace w arszaw skie j K a ­
ted ry  będą m ia ły  duże zna 
czenie dla gospodarki. 
Is tn ie ją  poważne przesłań 
k i, że nasze plaże nadm or 
skie k ry ją  pokaźne ilości 
poszukiwanego przez prze 
m ys ł surowca — cyrkonu. 
Obecnie ten  trud no  to p li-  
w y  m e ta l im p o rtu je m y 
z zagranicy, zużyw ają  zaś 
go w  coraz w iększych iloś 
ciach zak łady p ro d u ku ją ­
ce m a te ria ły  ogn io trw a łe , 
zak łady przem ysłu gum o­
wego, gdzie odpow iednio 
dodany zm niejsza ściera l­
ność opon —  w  od lew n ic ­
tw ie  s ta liw nych  w yrobów  
p recyzy jnych  itp .

—  P ro s z ę  w y b a c z y ć ,  że  z m ie n ię  
t e m a t :  z r e w o lu c jo n iz o w a ł  p a n  w s p ó ł 
c z e s n ą  f r y z u r ę  ja k o  tw ó r c a  k r ó t ­
k ie g o  u c z e s a n ia . B y ł  p a n  p r e k u r s o ­
r e m  w  d z ie d z in ie  s z tu k i  c z e s a n ia  
p r z e d  d z ie s ią tk ie m  la t .  J a k a  p a n  
w y c z u w a  m o d ę  n a  p r z y s z ło ś ć ?  N p . 
j a k a ,  z d a n ie m  p a n a , f r y z u r a  b ę d z ie  
o b o w ią z y w a ła  w  r o k u  2000?

—  P r z e t r w a ją  z d e c y d o w a n ie  w ło ­
s y  k r ó t k ie .  W  e p o c e  r a k ie t  o b o ­
w ią z y w a ć  b ę d z ie  p rz e d e  w s z y s tk im  
f r y z u r a  s p o r to w a  —  w ło s y  b ę d ą  
p r z y c in a n e  z n a c z n ie  k r ó c e j  n iż  o -  
b ę c n ie .  U c z e s a n ie  b ę d z ie  h a r m o n i ­
z o w a ć  z d u c h e m , z  e s te ty k ą  n o w e j  
e p o k i ,  z j e j  r y tm e m  ż y c ia  i  c y w i ­
l i z a c j i .

— A  k o lo r  p rz y s z ło ś c i?
—  K o lo r y  w ło s ó w  b ę d ą  c o r a z - o d ­

w a ż n ie js z e ,  c o r a z  b a r d z ie j  w y s z u ­
k a n e .

—  N ie  p r z e w id u je  p a n  p o w r o tu  
d o  n a t u r a ln e j  b a r w y  w ło s ó w ?

—  N ie ,
T o  , n ie ”  w  u s ta c h  d y k t a to r a  m o  

d y  f r y z j e r s k i e j ,  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  
c z e s a ł w  s w o je j  b o g a te j k a r ie r z e  
450 ty s .  g łó w  n a  w s z y s tk ic h  k o n t y ­
n e n ta c h  — b r z m i  b a r d z o ,  a le  to  
b a r d z o  s u g e s ty w n ie .

R o z m a w ia ł:
Z b ig n ie w  K .  R O G O W S K I

Jakie  NOW E K S IĄ Ż K I auto 
ró w  po lsk ich  tra f ią  do czyte l­
n ików ?

W ie lu  naszych p isarzy zapo­
w iedzia ło  nowe tom y prozy na 
p rzysz ły  rok. Są to  zarówno 
powieści, ja k  i opowiadania. 
N ‘e w szystkie  m a ją  jeszcze u - 
stalone ty tu ły . Większość auto 
ró w  porusza p rob lem y współ­
czesne. Tej tem atyce poświęca 
ją  swoje nowe ks iążk i: Jerzy 
A ndrze jew sk i („M iazga” ), F lo ­
ra B ieńkow ska („P o łudn ie  w ie  
k u ” ), Andrze j B raun  („P róba 
ognia” ), S tan is ław  G rochow iak 
(„ In te lig e n c i” ), Józef Hen 
(„P rzed dużą przerw a” ). Ja­
nusz K ra s iń sk i („W ózek” ), Ta­
deusz Łopa lew ski („Ś w ia t M a­
r i i  Teresy” ), Edm und N iz iu r- 
sk i („Id z ie  w zw yż” ), A ndrze j 
Szczyp iorski ( „K a ta s tro fa ” ).

Nowe u tw o ry  (o nieustalo­
nych jeszcze ty tu łach ) zapowia 
dają: K az im ie rz  Brandys, I re ­
neusz Iredyńsk i, A ndrze j 
B rych t, K o rne l F ilipow icz , A n ­
drzej K ijo w s k i, A r tu r  M iędzy­
rzecki, W łodzim ierz O dojew-

Niebezpieczne
pocałunki

J e d e n  ze  z n a n y c h  s to m a to lo g ó w  
a m e r y k a ń s k ic h  o ś w ia d c z y ł ,  że  g łó w  
n ą  p r z y c z y n ą  p r ó c h n ic y  z ę b ó w  są ... 
p o c a łu n k i ,  p o n ie w a ż  s c h o r z e n ia  te  
p o w s ta ją  d r o g ą  z a k a ż e n ia , a  n ie  
j a k  d o ty c h c z a s  s ą d z o n o , z  p o w o d u  
o d w a p n ie n ia  o r g a n iz m u .  „ N ie  z n a ­
c z y  t o  o c z y w iś c ie ,  że  m a m y  p r z e ­
s ta ć  s ię  c a ło w a ć ”  —  d o d a ł  s to m a ­
to lo g .  I  b e z  te g o  z a p e w n e  s tw ie r ­
d z e n ia  n ie  z d o ła łb y  n ik o g o  o d ­
s t ra s z y ć .

(TOYOTA

W  S a lo n ie  A u to m o b i lo w y m  w  T o  
k io  z w ie d z a ją c y  p o d z iw ia l i  n o w y  
t y p  w o z u  r o d z im e j  p r o d u k c j i  „ T o  
y o t a ” . J e s t to  w ó z  w y s o k ie j  j a ­
k o ś c i z  w y g lą d u  b l iź n ia c z o  p o d o b ­
n y  d o  R e n a u l ta .  J a p o ń s k i  p r z e ­
m y s ł  s a m o c h o d o w y  p r o d u k u je  o b e c  
n ie  1 700 000 w o z ó w  r o c z n ie  (1964 r . )  
w o b e c  70 ty s .  p r z e d  10 la t y .  P r o ­
d u k c ja  s a m o c h o d o w a  J a p o n i i  p r z e  
ś c ig n ę ła  F r a n c ję ,  p la s u ją c  s ię  n a  4 
m ie js c u  p o  U S A , N R F  i  W . B r y ­
t a n i i .

Disneyland nr 2
W a l t  D is n e y  z a m ie r z a  u tw o r z y d  

d r u g i  D is n e y la n d  —  „ s u p e r p a rk * *  
r o z r y w k o w y  n a  F lo r y d z ie  w  n ie ­
w ie l k ie j  o d le g ło ś c i o d  P r z y lą d k a  
K e n n e d y ’e g o . P ie rw s z y  p o w s ta ł  w  
1955 r o k u  p o d  L o s  A n g e le s .  O d w ie ­
d z a  g o  15 ty s ię c y  o s ó b  d z ie n n ie .

6 4 - le tn l d z iś  W a l t  D is n e y  Jes t 
„ o j c e m ”  s ły n n y c h  n a  c a ły  ś w ia t ,  
o ż y w io n y c h  f i g u r e k  M ic k e y  M o u s e , 
B a m b i,  k a c z o r a  D o n a ld a  i  w ie lu  
in n y c h .  N a jn o w s z y  f i l m  r y s u n k o ­
w y  D is n e y a  p t .  „ M a r y  P o p p in s ”  
o k a z a ł  s ię  im p r e z ą  s z c z e g ó ln ie  d o ­
c h o d o w ą .  W iz e r u n e k  M a r y  z d o b i 
b o w ie m  aż  70 n a jr o z m a its z y c h  a r t y '  
k u łó w  o d  k s ią ż e k  p o c z y n a ją c  a  
n a  n a c z y n ia c h  k u c h e n n y c h  1 s z k la ­
n e c z k a c h  d o  m u s z ta r d y  k o ń c z ą c .  
N a  z a s a d z ie  o c h r o n y  p r a w  a u to r ­
s k ic h  5 p r o c .  z y s k ó w  ze  s p rz e d a ż y  
k a ż d e g o  z ty c h  p r z e d m io tó w  w p ły  
w a  d o  k ie s y  D is n e y a .

Zmarła Myra B an
W  L o n d y n ie  z m a r ła  w  w ie k u  75 

l a t  z n a n a  p ia n is tk a  a n g ie ls k a ' M y r a  
H e ss . P ia n is t k a  z d o b y ła  s o b ie  szcze  
g o ln ą  p o p u la r n o ś ć  p o d c z a s  o s ta t ­
n ie j  w o jn y ,  k ie d y  p o d  g r a d e m  
b o m b  s p a d a ją c y c h  n a  L o n d y n  k o n  
c e r to w a ła  d la  ż o łn ie r z y  i  lu d n o ś c i  
c y w i ln e j .  W  c z a s ie  n a jw ię k s z y c h  
n a lo tó w  n ie  p r z e r y w a ła  g r y  i  n ie  
z n a ć  n a  n ie j  b y ło  n a jm n ie js z e g o  
z d e n e r w o w a n ia .

(m . J.)

KUFOM PLEBISCYTOWY
G łosuję za przyznaniem  „B U R S ZT Y N O W Y C H  PIERŚCIENI*»

W  grupie tea trów  dram atycznych

a k t o r c e ------------------------------------------------------------------------ —  —

a k t o r o w i ------------- --------------------------------------------------------------—

W grupie tea trów  muzycznych i rozryw kow ych

aktorce — — -------- — —  —  —  — ---------- —  —  — —  —

a k t o r o w i -------------------------------------------------------------------------- - —

Nazw isko i  im ię 

adres

Węda I 
życia S

tw ie , gó rn ic tw ie  rud  i  w  in ­
nych dziedzinach.

Radziecki fizykochem ik  W il l i 
K lassen oznajm i*, że woda 
„uszlachetn iona”  fa la m i magne 
tycznym i lu b  e lektrycznym i 
znacznie gorzej zw ilża tw arde 
pow ierzchnie. Specjaliści z ra -

U czeni radzieccy o d k ry li,  że 
woda poddana dzia łan iu  pó l 
e lektrycznych  lu b  m agnetycz­
nych uzysku je  nowe własności, 
k tó re  można -z w ie lk im  pow o­
dzeniem spożytkować w  ro ln ic

dzieckiego In s ty tu tu  G órn ic­
tw a s tw ie rd z ili, że dz ięk i tem u 
woda ta ka  spisuje się. znakom i

cie w  procesach flo tacy jnych”.
Jeszcze n iezw ykle jsze są spo 

strzeżenia b iologów i b io fiz y ­
ków , k tó rzy  przeprow adzili se 
r ię  eksperym entów  z uszlachet 
nioną wodą. O kazuje się, że 
je ś li polewać nią soję, k u k u ry  
dzę i słonecznik, rosną one o 
20 do 40 procent szybciej raż 
norm aln ie. (Na razie nie poda­
no, czy obiektem  doświadczeń 
b y ły  także inne rośliny).

Po obróbce magnetyczno- 
e lek trycznc j woda zachowuje 
nabyte  w łasności dosyć.. długo 
—  od 10 m in u t do k ilk u  dni.

f
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Na punkcie w  Ko łbaskow ie przed rokiem .

„Rozgrzewka“ Keino
przed atakiem

na rekord Jazy’ego
A U C K L A N D  PAP. R ekordz i­

s ta  św ia ta  w  biegach na 3000 
m  i  5000 m K ipchoge K E IN O  
odn iós ł w  sobotę ko le jne  z w y ­
c ięstw o podczas swego now o­
zelandzkiego tournee. Na zawo 
'dach w  N apier w yg ra ł on bieg 
Pa 1 m ilę  w  bardzo dobrym  
czasie 3.56,9. I  tym  razem re ­
w e la cy jn y  biegacz z K e n ii nie 
m ia ł poważniejszych p rzec iw ­
n ikó w . D ru g i na m ecie N owo­
zelandczyk S tudd uzyska ł re­
z u lta t 4.04,5, a trzeci, Jugosło­
w ia n in  Vazic — 4.06,1.

K E IN O  p r o w a d z i ł  o d  s ta r t a  d o  
t a e t y .  N a  440 y  m ia ł  m ię d z y c z a s  
67,3, n a  p ó ł  m i l i  —  1.58,7, a n a  3/4 
m i l i  —  2J57,8. P o  b ie g u  K e in o  o -  
ś w ia d e z y ł ,  ż e  p o t r a k t o w a ł  t e  z a ­
w o d y  t r e n in g o w o  p r z e d  a t a k ie m  
n a  r e k o r d  ś w ia ta  J a z y ’ eg o  n a  1 
m i lę ,  (3.53,6). A t a k u  te g o  d o k o n a  
n a  z a w o d a c h  w  W a n g a n u i  —  I I  
In n .  l u b  w  A u c k la n d  —  15 b m .

P o d c z a s  t y c h  s a m y c h  z a w o d ó w , 
r e k o r d z is ta  ś w ia ta  w  -b ie g u  n a

M istrz ś w ia ta -
Baszanowsk!

przejeżdża
do Szciecirsa

J A K  in fo rm u je  prezes 
Luc jan  O LC Z Y K , repre­
zentow any przez niego 
O kr. Zw iązek Podnoszenia 
Ciężarów o rgan izu je  w  
Szczecinie w  dniftch od 
6—20 g rudn ia  ku rs  szkole 
n io w y  dla pom ocn ików  in  
s tru k to ró w  te j coraz ba r­
dzie j u nas popu larne j 
dyscyp liny  sportu.

W  kurs ie  weźm ie udzia ł 
m g r w . f .  a k tu a ln y  m is trz  
św iata W aldem ar B A S Z A - 
N O W S K I (A Z S -A W F  W ar 
szawa), k tó ry  p o tw ie rd z ił 
swój przyjazd. N ie  jest 
wykluczone, że Basza- 
now sk i na o tw a rtym  dla 
w szystkich  zainteresowa­
nych spo tkan iu  da pokaz 
swoich m istrzow skich  u - 
m ie ję tnośc i i  m ożliwości. 

________________________ (ą>

1 000 m  r e p r e z e n ta n t  N R D  J u e r g e n  
M A Y  w y g r a ł  b ie g  n a  1/2 m i l i  (830 
y . )  w  c z a s ie  1.48,9, a  w  b ie g u  n a  
5 000 m  z w y c ię ż y ł  J u g o s ło w ia n in  
C e r v a n  —  14.12,2.

Dzień wolny
„na Lodogryfie“
dla młodzieży 

szkolnej
D L A  s z e rs z e g o  s p o p u la r y z o w a n ia  

s p o r tu  ł y ż w ia r s k ie g o  k ie r o w n ic t w o  
W o j.  O ś r o d k a  S p o r tu ,  T u r y s t y k i  i 
W y p o c z y n k u  o r g a n iz u je  w  n a jb l i ż ­
s z y  p o n ie d z ia łe k  6 b m . „ d z ie ń  w o l  
n y  ś l iz g a w k i ”  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł 
ś r e d n ic h ,  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h .

U s ta lo n o  n a  „ L o d o g r y f ie ”  3 t e r ­
m in y :

8.30 —  10.00 
18.15 —  11.45 
12.00 —  13.30

Z G O D N IE  z  ż y c z e n ia m i n a s z y c h  
C z y te ln ik ó w  k i e r o w n ic t w o  te g o  
o b ie k tu  s p o r to w e g o  u s t a l i ł o  n o w y  
h a r m o n o g r a m  ś l iz g a w e k  d la  w s z y ­
s t k ic h ,  k t ó r z y  s z u k a ją  n a  „ L O D O ­
G R Y F IE ”  w y p o c z y n k u  p o  p r a c y .  
A w ię c :
4  w  p o n ie d z ia łk i  o d  11.00 —  12.30 
i  12.30 —  14.00
4  w e  w t o r k i  o d  11.30 —  13.00 
4 -  w  ś r o d y  o d  11.00 —  12.30 i  12.30
—  14.00
4  w  c z w a r t k i  o d  10.00 —  11.30 
i  11.30 —  13.00
4  w  p ią t k i  o d  11.00 —  12.30, 12.30
— 14.00 i  13.00 —  15.30
4  w  s o b o ty  o d  10.00 —  11.30, 12.00
—  13.30, 14.00 —  15.30, 16.00 —  17.30, 
18.00 —  19.30 i  20.00 —  21.30
4  w  n ie d z ie le  o d  8:00 —  10.00 
( T K K F ) ,  10.00 —  11.30, 11.45 —  13.15, 
d a le j  j a k  w  s o b o tę , (a )

Ryszard P aru lsk i 
m is trzem  A u s tr ii

W IE D E Ń  PAP. W  W iedn iu  
rozpoczęły się m iędzynarodowe 
szermiercze m is trzos tw a  A u s tr ii.  
W  pierw szym  dn iu  zaw odów na 
planszach W iener S tadha lle  sta 
nęło 126 flo rec is tów , w  ty m  54 
zagranicznych. T u rn ie j zakoń ­
czył się p ięknvm  sukcesem Po 
laka R Y SZA R D A P A R U L S K IE  
GO k tó ry  za ją ł pierwsze m ie j­
sce przed Wegrem P e rm ja m o - 
sy i Czechosłowakiem OIexą.

Głośny film Iczikawy
o Igrzyskach Olimpijskich

— zakupiła CWF
C E N TR A LA  W Y N A JM U  F IL M Ó W  Z A K U P IŁ A  O S TA T N IO  

pełnom etrażow y ja pońsk i f i lm  dokum en ta lny „O L IM P IA D A  
T O K IJ S K A ” , ukazu jący na jw ażn ie jsze w ydarzen ia  X V I I I  
Ig rzysk . Tw órcą f ilm u , zrealizowanego z w ie lk im  rozm a­
chem, je s t K O N  IC Z IK A W A , Z d jęc ia  nakręca ło  68 operato­
rów .

W oczekiwaniu na rajdowe emocje

P© Mogile Carl*
v i a  K o l l g s l o w o

JU Ż PO R A Z  D R U G I szczeciniacy będą m ie li p iękną okazję 
„uczestniczyć”  w  ra jdz ie  do M onte  Carlo. 15 stycznia 1986 r. 
przez p u n k t g raniczny w  K o łbaskow ie  przejcdzie ponad 80 za 
łóg samochodowych, uczestniczących w  X X X V  Rajdzie M on 
te Carlo. M iejscem  s ta rtu  d lam ch jest Oslo. Odcinek od star 
tu  do pierwszego p u n k tu  k o n tro li czasu w  K o łbaskow ie  w y 
nosi 873 km .

W  SZC ZE C IN IE  powołano 
ju ż  ko m ite t odpow iedzia lny za 
spraw ny przebieg ra jd u  na na­
szej ziemi. K ie ro w n ik ie m  pun­
k tu  k o n tro li czasu w  Ko łbas­
kow ie  je s t sekretarz szczeciń­
skiego oddziału P Z M ot — A -  
LO JZ Y  S Z Y M A Ń S K I. O d n ie­
go uzyskaliśm y in fo rm ac je  na 
tem at przygotowań.

—  Nie znam y jeszcze dokład­
ne j godziny przybyc ia  zawod­
n ikó w  — m ów i A . Szymański. 
W szystkie p u n k ty  k o n tro li in ­
fo rm ację  taką o trzym a ją  do­
p ie ro  w  po łow ie  g rudn ia . P rzy­
puszczamy jednak, że tym  ra ­
zem godzina s ta rtu  z p u n k ­
tu  w  K o łbaskow ie  15 stycz­
n ia  1966 roku  będzie znacznie 
późniejsza. Pow oła liśm y ju ż  
ca ły „sztab”  organizacyjny. 
M o im i na jb liższym i w spó łpra­
cow n ikam i są: Józef Seredyń- 
sk i z P Z M ot i  Lechosław Ra­
ta jczak z A u to m o b il -  C lubu. 
P u n k t k o n tro li czasu w  K o ł­
baskowie obsługiwać będzie 15 
sędziów z naszego A u to m o b il-  
C lubu.

Przeprowadzone zostały ju ż  
wstępne rozm ow y z W OP, U -  
rzędem celnym  w  spraw ie 
wspólnego i  sprawnego prze­
prowadzenia odp raw y celnej 
i  paszportowej. W spółpracuje­
m y także z MO i  służbą dro­
gową. Sądzim y, że w spó lny w y ­
s iłek  w szystkich  zainteresowa­
nych p rzyczyn i się do spraw ­
nego obsłużenia naszego p u n k ­
tu.

fdwcHcty fló h te t

Śląsk czy Urania 
przeciwnikiem Arkonii ?
D Z I§  w e W ro c ław iu  rozegra­

ne zostanie zaległe spotkanie 
p iłka rsk ie  1/16 f in a łu  Pucharu 
P o lsk i pom iędzy zespołami 
Śl ą s k a  i u r a n i i  K o ch ło w i- 
ce. Zgodnie z  regulam inem  PP 
mecz ten pow in ien odbyć się 
w  K ochłow icach (klasa niższa). 
Ponieważ boisko U ra n ii zna j­
du je  się w  remoncie k ie ro w n i­
ctwo k lu b u  U ra n ii zgodziło się 
na rozegranie tego meczu na 
wyjeździe. Przypom inam y, że 
zwycięzca tego spotkania grać 
będzie w  1/8 f in a łu  PP z Arfeo- 
n ią  w  Szczecinie, (n)

Zwycięsiwo Lechu
W  S O B O T Ę  I I - ! I ? o w y  z e s p ó ł p i ł ­

k a r s k i  g d a ń s k ie j  L e c h i i  s p o tk a ł  s ię  
w  m ię d z y n a r o d o w y m  m e c z u  z  O r a  
n i t a s  K ła jp e d a  (Z S R R ). Z w y c ię ż y ła  
L e c h ia  2 : ł  (0:0 ).

POLSKA - 
FINLANDIA 1:3

O U LU  PAP. Rewanżowe m ię ­
dzypaństwowe spotkanie w  ho­
ke ju  na lodzie F in lan d ia  — 
Polska rozegrane w  O u lu  za­
kończyło się ponownym  zw y­
cięstwem F inów  tym  razem 3:1 
(0:1, 1:0, 2:0).

I m p r e z y  s p o r t o w e  .

G o d z . 12 —  p ły w a ln ia  W D S , to ­
w a r z y s k i  m e c z  p ły w a c k i  P o g o ń  —  
W a r ta  G o rz ó w .

G o d z . 18 —  h a la  s p o r to w a ,  m ię ­
d z y n a r o d o w y  m e c z  k o s z y k ó w k i ,  
A Z S  —  K o r a b o s t r o i t ie l  ( B u łg a r ia ) .

— Czy szczeciniacy będą m o­
g li „uczestniczyć”  w  tym  r a j­
dzie? — pytam y A . Szymań­
skiego.

— Oczywiście. O czekujemy 
na trasie n ie  ty lk o  zm otoryzo­
w anych m ieszkańców naszego 
m iasta. Sądzimy, że w ie le  za­
k ła dów  pracy (i M P K ) zapewni

także specjalne autobusy. M ie j­
sca będzie w ie le , bo cała lewa 
strona autostrady od Ko łbas­
kow a do m ostu na szosie s ta r­
gardzk ie j. T ym  razem trasa 
w iedzie do Poznania.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  chcemy 
dodać, że przez Kołbaskowo 
przejedzie na jliczn ie jsza grupa 
załóg, s ta rtu jących  w  X X X V . 
Ra jdzie M onte Carlo. T ow arzy­
szyć im  będzie także ponad 20 
pojazdów  z przedstaw icie lam i 
prasy, rad ia , k ro n ik  film o w ych

PIERRE CAILLET

(T łum aczył: W. K ow alik) (13)
— Nie, proszę pana. K ilk a  

m iesięcy tem u pan o d b y ł po­
dróż do K a lifo rn ii.  Sam. 
Podczas jego nieobecności 
w idz ia łem , ja k  A n d re w  wcho 
dzi do poko ju  pan i — a nie 
w idzia łem , ja k  w ychodził z 
niego. Po pow rocie pana to 
się ciągnęło. Ba rdz ie j dys­
kre tn ie , a le  ciągnęło się. 
I  n ie  sądzę, żeby pan cho­
dz ił do pan i od tego czasu.

— Czy zawsze syp ia li od­
dzielnie?

—  Zawsze, proszę pana.
— Pokoje pana M organa 

i pan i są przyleg łe, p ra w ­
da?

— Tak, proszę pana. Ł a ­
zienka pana przylega do po­
ko ju  pani.

— N ie m a tam  d rzw i w e­
wnętrznych?

— Nie, proszę pana, trze ­
ba przejść przez koryta rz.

— Czy ściany są grube?
—  O, tak, proszę pana. To 

s ta ry  dcm, zbudowany z ka ­
m ienia. Jestem pew ny, że o - 
prócz przewodów kom ino­
w ych  w  te j całej ko n s tru k c ji 
n ie m a an i jedne j cegły.

—  N a p ierw szym  piętrze 
m am y na lewo od schodów 
b ib lio tekę, szeroki ko ry ta rz , 
na k tó ry  wychodzą . d rzw i 
w szystk ich  pokoi. W  głębi 
tego ko ry ta rza , po p raw e j 
stron ie  jes t pokó j Morgana. 
O bok — Eleonory. Potem ła ­
zienka, wspólna z  A nną i 
pokó j A nny. Na drug im  p ię­
trze, zaczynając od p raw e j, 
gabinet A ndrew a, z  którego 
w ew nętrznym i schodami m o 
żna zejść do poko ju  M orga­
na. W ysta rczyło  w ięc, żeby 
M organ s tw ie rd z ił nieobec­
ność A ndrew a w  gabinecie 
i  w  jego poko ju , dokąd m o­
żna z gabinetu przejść, by 
dom yśla ł się, gdzie ten m o­
że być. O bok gabinetu po­
k ó j Andrew a, aku ra t nad po 
ko jem  Eleonory. D a le j po­
k ó j d la  gości nad pokojem  
A n n y  i  krę te  schody, k tó re  
przechodzą przez pierwsze 
p iętro i  dochodzą do kuch­
ni. Zgadza się?

— Tak, proszę pana. Te 
schody idą jeszcze do p iw ­
nicy, dochodzą do ko tło w n i.

— Dobra. O be jrzym y to 
wszystko, Je ff.

— Na d rzw iach poko ju  pa­
n i położono pieczęcie, panie 
inspektorze.

— W iem  o tym , dziękuję.

Zaczn ijm y od poko ju  A ndre - 
wa.

Je ff, w yprzedzając Co lle ’a, 
wszedł na drug ie  p ię tro . C o l- 
le  o tw o rzy ł d rzw i poko ju  
Andrew a, J e ff czekał na ko ­
ry ta rzu . D rzw i z  ciężkiego 
dębu o tw o rzy ły  się w y ją t­
kow o lekko. Co lle  p o ch y lił 
się nad zawiasami, obe jrza ł 
je ; b y ły  s tarannie nao liw io ­
ne. Ponownie o tw o rzy ł 
d rzw i.

— Czy to  tw o je  dzieło, 
Je ff?  —  w skaza ł na  nao li­
w ione zaw iasy.

—  N ie , proszę pana!
—  B yłem  tego pew ny, dzię 

k u ję  ci...
C o lle  zam knął za sobą 

d rzw i, w szedł do starannie 
umeblowanego poko ju. O tw o 
rz y ł szafę p rzy  kom inku ; u - 
branda, sm oking, k ilk a  pa r 
butów . Na półce b ie lizna oso­
b ista i  k ilk a  pudełek. Colle 
p rze jrza ł je  uw ażnie : sp ink i 
do koszuli, k o łn ie rzyk i, fisz ­
b iny, chusteczki do nosa, ka r 
ty  do gry, k lisze fo to g ra ficz ­
ne, w  przedostatnim  pudełku 
para rękaw iczek i  plaska o l i­
w ia rka .

Colle od łoży ł pudełka na 
ich m iejsce, stanął na środku 
poko ju, s tu kn ą ł obcasem w  
podłogę, podskoczył: g ruby 
dyw an zagłuszał wsze lkie od 
głosy. W tedy dziwaczny po­
m ys ł pow sta ł w  jego umyśle, 
podniósł żaluzję kom inka, 
także świeżo nao liw ioną. Ko 
m inek, w  k tó ry m  n igdy  nie 
b y ło  palone! P rzyk lą k ł, od­
ciągnął całkiem  żaluzję, spoj­
rza ł w  głąb — starannie odku­
rzone. W etkną ł do środka rękę, 
wyczu ł ścianę. Jego palce do­
tk n ę ły  drewnianego uchw ytu . 
Pociągnął. W ydało m u się, 
że ja k iś  przedm iot w ędrow ał 
w  górę kom inka. Pociągnął 
s iln ie j: u jrz a ł m eta low e pu­
dełko, pokry te  w a rstw ą  p lu ­
szu, do pudełka przyczepiony 
b y ł o łow iany ciężarek. Na 
oko lin k a  m ia ła  oko ło  trzech 
i  pó ł m etra  długości. O tw o­
rz y ł pudełko. W nętrze jego 
podzielony by ło  na dw ie  szu­
f la d k i. W  pierw szej znalazł 
re w o lw e r k a lib ru  6,35, w  dru  
g ie j m agazynek, n o ta tn ik  k ie  
szonkowy i o łówek. P rzy jrza ł 
się re w o lw e row i — stare j 
p ro d u kc ji, m odel bardzo roz 
powszechniony.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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P O L S K I „ I n c y d e n t  w  V ic h y ’1

14; Ś W IT  —  „ O  m a łe ]  K a s i  1 d u ­
ż y m  w i l k u ”  g . 15 —  od  l a t  7; 
S Z M A R A G D O W E  —  „ U t r a c o n a  k o ­
r o n a ”  g . 12 —  o d  l a t  7 ; P R Z Y ­
J A Ź Ń  —  „ B a l la d a  h u z a r s k a ”  g . 

o d  l a t  12; 1 M A J  —  „ A la r m
g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ S z k o -  w  Z O O ”  g . 13; M E W A  —  „ P r z y -  
ła  ż o n ”  g . 19.30; O P E R E T K A  —  g o d a  w  p a s k i”  g . 14 —  o d  l a t  7 ; 
„ C z e r w o n y  K a p t u r e k ”  g . 14; P L E -  M U Z A  —  „ P o r w a n ie  k r ó lo w e j ”  g . 
C IU G A  — „ N ie b ie s k i  p ie s e k ”  g .  14. 14.30; B A J K A  —  „ D z ie w c z ę c e  m a ­

r z e n ia ”  g . 11; M A R Z E N IE  —  „ R o ­
b in s o n ”  g . 12.

D E L F I N  ( te l .  468-78) —  „ N ie z n a ­
jo m y  z  p o c ią g u ”  g . 13, 15.30, 18,
20.30 —  U S A  —  o d  l a t  16; p o n ie ­
d z ia łe k :  „ Z a w r ó t  g ło w y ”  g . 15.30, 
18, 20.30 —  U S A  —  o d  l a t  16; K O S ­
M O S  ( te l .  355-02) —  „ Ś w ię ta  w o j ­
n a ”  g . 9, 11.15, 13.3Ö, 16, 18.30, 21 —  
p o i .  —  o d  l a t  11; p o n ie d z ia łe k :  
„ C z ło w ie k ,  k t ó r y  z a b i ł  L ib e r t y  
V a la n c e ’ a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  U S A  —  o d  l a t  14; C O L O S ­
S E U M  ( te l .  458-18) —  „ M ie c z  i  w a ­
g a ”  g . 12.45, 15.30, 18.15, 21 —
f r . - w ł .  —  o d  l a t  16; p o n ie d z ia łe k :  
g . 15.45, 18.30, 21.15; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35). —  „ P o k o c h a jm y  s ię ”  g . 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  U S A  —  o d  
l a t  16 —  p a n o r a m .;  p o n ie d z ia łe k :  
g . 10.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30; P O ­
L O N I A  ( te l .  218-34) —  „ P r z v b y c ie  
T y ta n ó w ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 — 
f r . - w ł .  —  o d  l a t  12; p o n ie d z ia łe k :  
„ Ś w ię ta  w o jn a ”  g . 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 —  p o i.  —  o d  ł a t  11; P I O ­
N IE R  ( t e l .  475-02) —  „ H a s ło :  O d w a ­
g a ”  g . 13, 15.15 —  a n g .  —  o d  la t  
12; „ B i t w a  n a d  W o łg ą ”  g .  17.15; 
„ G a n g s te r z y  i  f i l a n t r o p i ”  g .  18.30,
20.30 —  p o i .  —  o d  l a t  14 ( n ie d z ie la  
i  p o n ie d z ia łe k ) ;  M U Z A  (P o m o rz a ­
n y )  —  „ H r a b ia  M o n te  C h r is to ”  g .
15.30, 19 —  f r . - w ł .  —  o d  l a t  12 —  
p a n o r a m . ;  P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — 
„ S k r a d z io n e  p la n y ”  g .  12, 14, 1«, 18
—  a n g . o d  l a t  12; M A R S  —  
„ S t a r c y  n a  c h m ie lu ”  g . 16.30, 18.30,
26.30 —  c z e s k i —  o d  l a t  16 —
p a n o r a m . ;  F A L A  —  „ 2 y c i e  r a z  
Jeszcze ”  g .  13, 15.20, 17.40, 20 —
p o i .  —  o d  l a t  16; P R O M IE Ń  —  
„ K t o ś  o b o k  c ie b ie ”  g .  14, 16.15 —  
N R D  —  c d  l a t  1«; „ S p r a w a  N in y  
, ,B ”  g . 18.30, 20.45 —  f r a n c .  - r  o d  
l a t  18; E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ A t a k  
w e  m g le ”  g . 18, 20 —  N R D  —  o d  
l a t  16; Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ T r z y  
p lu s  d w a ”  g .  17.39, 19.30 —  ra d ź .  —  
o d  l a t  12 —  p a n o r a m . ;  M E W A  
(Z e le c h o w o )  —  „ Z ł o t y  c z ło w ie k ”  
g. 15, 17, 19.15 —  w ę g . —  o d  la t  
12 —  p a n o r a m . ;  S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  —  „ M a łp ia  k u r a c ja ”  g .
14 , 16, 1« —  U S A  —  o d  l a t  12 — 
p a n o r a m . ;  P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą b ie )  —  
„ W y s p a  z ło c z y ń c ó w ”  g . 15, 17, 19 —  
p o i .  —  -od l a t  9 ; H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  —  „ L e m o n ia d o w y  J o e ”  g . 
17, 19 —  c z e s k i —  o d  l a t  12; B A J ­
K A  (P o lic e )  —  „ G iu s e p p e  w  W a r ­
s z a w ie ”  g . 15, 17, 19 —  p o i .  —  
p a n o r a m . —  o d  l a t  9 ; 1 M A J  ( ż y ­
d ó w c e )  —  „ O g n io m is t r z  K a łe ń ”  g.
15, 17 —  p o i .  —  p a n o r a m . —  o d  
l a t  16; „ B e a ta ”  g . 19 —  p o i.  —  
o d  l a t  16; M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )
—  „ D r o g a  p r z e z  c m e n ta r z ”  g . 17, 
19 —  ra d ź .  —  o d  l a t  14.

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y
D E L F I N  —  „ S p r y t n a  m y s z k a ”  g . 
11.30; B A Ł T Y K  —  „S a b a  d e te k ­
t y w ”  g . 10.19; P O L O N IA  —  „ M iś  

■ U s z a te k ”  g .  10, 11, 12; P IO N IE R  — 
„ S z ó s t k a  z d o b y w a  ś w ia t ”  g .  10, 
11, 12 —  o d  l a t  7 ; M A R S  —  „ S o m ­
b r e r o ”  g .  11 —  o d  l a t  10; F A L A  —  
„ S r e b r n y  f a w o r y t ”  g . 12; P R O ­
M IE Ń  —  „ T o m c io  P a lu c h ”  g .  10, 
12 —  o d  l a t  8 ; E C H O  —  „ D i a ­
b e ls k a  p rz e p a ś ć ”  g . 16 —  o d  la t

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  
d a n s in g  g . 20; N O T  —  W o j.  P o l.  
67 —  d a n s in g  g . 19—24; T P P R  —  
W o j.  P o l .  66 —  p o r a n e k  d la  m ło ­
d z ie ż y  „ T a ń c z ą c a  w io s n a ”  g . 10; 
f i l m  „ J e d e n  d z ie ń  s z c z ę ś c ia ”  g . 
18, 20 —  ra d ź .  —  p a n o r a m . —  o d  
l a t  16; M A R S  —  o p o w ia d a n ie  d la  
m ło d z ie ż y  „ P o k ła d  J o a n n y ”  i  f i l m  
„ Ż y c ie  g ó r n ik ó w ”  g . 16.30; P I N O ­
K I O  —  w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 19—  
23; Ł Ą C Z N O Ś C I  —  D w o r c o w a  20^
—  w ie c z o r e k  ta n e c z n y  g . 19; P IW ­
N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i  19 —  d a n ­
s in g  g . 18—22; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  
W o j.  P o l .  20 —  w ie c z o r e k  ta n e c z ­
n y  g . 19—23; K O N T R A S T Y  —  W a ­
w r z y n ia k a  7a —  s p o tk a n ie  z  re d .  
W it o ld e m  F i l le r e m  g . 17; K L U B  
P A P IE R N I  —  S to łc z y ń s k a  134 — 
s łu c h a m y  m u z y k i  m e c h a n ic z n e j  g . 
18; P O L S K I  K L U B  T A N E C Z N Y
—  A l .  P ia s tó w  7 —  w p r a w k a  ta ­
n e c z n a  g . 18; K S IĘ G A R N I A  K L U ­
B O W A  —  J e d n .  N a r o d o w e j  5 —  
„ D o r o b e k  w y d a w n ic z y  U n iw e r s y ­
t e t u  Im .  A .  M ic k ie w ic z a  w  P o z n a ­
n i u ”  g .  10— 18. M O R S K I  —  M a ło p o l  
s k a  23 —  u r o c z y s ta  w ie c z o r n ic a  
z  o k a z j i  ś w ię ta  n a r o d o w e g o  F in ­
la n d i i ,  W s tę p  t y l k o  z a  z a p ro s z e ­
n ia m i .

uJC fsTcrcuc/
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
rz e ź b a  p o m o r s k a ,  s z tu k a  p o ls k a  
X V H I —X X  w ie k u ,  re n e s a n s o w e  
s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g .  19— 
16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  w y ­
s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  k o ­
w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o r z u  
Z a c h o d n im ,  w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  
m a r y n is ty c z n a  g . 10— 16; B W A  — 
S t a r o m ły ń s k a  27 —  w y s ta w a  p la ­
k a t u  R o m a n a  Ć ie ś le w ic z a  g . 12; 
13 M U Z  —  p i .  Ż o łn ie r z a  2 —  m a ­
la r s tw o  R . K l im c z e w s k ie g o .

S Z P IT A L E
I  K L I N I K A  C IU R . —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j ;  S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — 
O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a r ­
g i ;  K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  
—  U n i i  L u b e ls k ie j ;  P R Z Y C H O D ­
N I A  D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — 
ś w . W o jc ie c h a .  7 —  g .  12—7 r a n o  
( d n ia  n a s tę p n e g o ) ;  P R Z Y C H O D ­
N I A  S T O M A T O L O G IC Z N A  —  A L  
P ia s tó w  1 —  g .  9—12.

A P T E K I
N R  2 —  M ic k ie w ic z a  102 —  te L  
730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  11 — 
te l .  201-64; N R  33 —  P l .  G r u n w a ld z ­
k i  42 —  te l .  345-51.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W
N R  2 —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  49 —
g . 10—15;
N R  4 —  A l .  W y z w o le n ia  17 —  g . 
12—17.
N R  1 —  W o j.  P o l .  52 —  g . 15—20.

8.35 „ R a d io p r o b le m y ” , 8.45 K o n ­
c e r t  s ły n n y c h  s o l is tó w ,  9.15 „ O  p o ­
t r z e b ie  e t y k ie t e k ” , 10 S z c z e c iń s k i 
n o t a t n i k  k u l t u r a l n y ,  10.20 „ R a d io -  
k u t e r ” ,  10.50 „ R o z m o w y  ze  s łu c h a ­
c z a m i” , l l  K o n c e r t  d n ia ,  12.10 P o ­
r a n e k  s y m fo n ic z n y ,  13.15 Ś p ie w a  
Ś lą s k ” , 13.30 M o s k w a  z  m e lo d ią  
i  p io s e n k ą ,  14 „ Z im o w y  d z ie ń ” , 
14.30 O p o w ia d a n ie  „ T r z e c i ” , 15 D la  
d z ie c i „ B r i t t  M a r y  p is z e  p o w ie ś ć ” . 
15.45 M a g a z y n  w o js k o w y ,  16.10 O p o ­
w ia d a n ie  „S a g a  r o d u ” , 16.30 K o n ­
c e r t  C h o p in o w s k i ,  17.05 F e l ie to n  
n a  te m a ty  m ię d z y n a r o d o w e ,  17.15 
„ Z g a d u j - z g a d u la ” , 21.25 Z  b o is k  i 
s ta d io n ó w ,  21.40 R e la c je  d ź w ię k o w e  
z  o b r a d  Z ja z d u  Z w .  L i t e r a t ó w ,  
22.20 F e l ie t o n  B a l ta z a r a ,  22.30 M u ­
z y k a  ta n e c z n a ,  23 Z  tw ó r c z o ś c i 
w ie l k i c h  m is t r z ó w .

P R O G R A M  P O L S K I

12.55 P r o g r a m  d n ia ,  13 Z  c y k lu  
„ W  s ta r y m  k i n i e ”  —  „ N a jw ię k s z e  
w id o w is k o  ś w ia ta ” , 13.50 „ J e d z ie -  
m y  n a  łó w ” , 14.05 Z  c y k lu  „ Ś w ia t ,  
o b y c z a je ,  p o l i t y k a ” , 14.39 S p ra ­
w o z d a n ie  z  m ię d z y n a r o d o w y c h  za­
w o d ó w  s a m o c h o d o w y c h ,  15.05 P r o ­
g r a m  r o z r y w k o w y  „ P r e z e n tu je m y  
z e s p o ły  w łó k n ia r s k ie ” , 15.55 D la  
d z ie c i  w id o w is k o  „ U la  z  I I  b ” , 16.15 
F i lm  d la  d z ie c i  „ P r z y g o d y  św . 
M ik o ła ja ” , 16.25 S p ra w o z d a n ie  z  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  g im n a s ty c e  
a r t y s t y c z n e j  z  P r a g i ,  17.45 F i lm  z 
s e r i i  „ W o jn a  d o m o w a ”  —  „ T r ó jk a  
k la s o w a ” , 18.20 P o ls k a  K r o n ik a  F i l ­
m o w a ,  18.30 Z  c y k l u  „ P o r t r e t y ”  — 
T a d e u s z  M a k o w s k i ,  19 S ło w n ik  W y ­
r a z ó w  O b c y c h , 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m ,  19.30 D z ie n n ik  T V ,  26 P o k a z  
M o d y  „ D i o r ” , 20.10 F i lm  U S A  — 
o d  l a t  14 „ R e k o r d  A n n ie ” , 21.55 
N ie d z ie la  S p o r to w a ,  22.20 S zcze ­
c iń s k a  k r o n ik a  s p o r to w a ,  p r o g r a m  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A ­
N O C .

P O N I E D Z IA Ł E K

16.50 I n f o r m a c je  1 p r o g r a m  d n ia ,  
16.f *  W ia d o m o ś c i  d z ie n n ik a  T V ,  
17 D la  d z ie c i  f i l m  T V  „ T o m e k  
i  p ie s ” . 17.15 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„ R o z k o s z e  ła m a n ia  g ło w y ” , 17.40 
M a g a z y n  tu r y s t y c z n o - k r a jo z n a w ­
c z y  „ T r a m p ” , 18 R e p o r ta ż  f i l m o ­
w y  . . I z b a  p a m ią te k ” , 18.25 K in o  
k r ó t k i c h  f i lm ó w ,  18.50 M a g a z y n  
p o p . -n a u k o  w y  „ E u r e k a ” , 19.20 
D z ie n n ik  T V ,  20 33 le k c ja  ję z v k a  
a n g ie ls k ie g o ,  20.20 T e a t r  T V  „ P ie ­
j ą  k o g u t y ” , 21.35 „ Ś p ie w k i  z n a d  
B a r y c z y ”  —  k r o n ik a  k u l t u r a ln a ,  
21.55 ..N a  p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ” , 
22.05 D z ie n n ik  T V .  p r o g r a m  n a  
J u t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

Naiwnych nie sieją...

Z a r z ą d  P o r t u  S z c z e c in , w z y w a  d o  p r a c y  w s z y ­
s t k i c h  r o b o t n ik ó w  r e z e r w y  p o r to w e j  o d  d n ia  
5 .X II .6 5  r .  z m . I  d o  1 1 .X II.6 5  r .  z m . I I I  w łą c z ­
n ie .  R o b o tn ic y  g r u p y  „ A ”  w in n i  z g ła s z a ć  s ię  d o  
p r a c y  w  z m . I I ,  g r u p y  „ B ”  w  z m . u m o w n y c h ,  
g r u p y  „ C ”  w  z m . I I  i  I I I .  W  z m . I I I  o b o w ią ­
z u je  g o d z . 14 i  16. J e d n o c z e ś n ie  Z a r z ą d  P o r t u  
z a w ia d a m ia ,  że  p r z y jm u je  d o  r e z e r w y  p o r t o ­
w e j  m ę ż c z y z n  w  w ie k u  o d  18—45 la t .  R e je s t r a ­
c ja  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  d n ia c h  6, 8 i  1 0 .X I I .  
65 r .  o d  g o d z . 7—9 o ra z  7 .X II .6 5  r .  o d  g o d z . 
14—17 w  ś w ie t l i c y  Ł a s z to w n i  o p o k  M o s tu  P o r ­
to w e g o ,  te l .  36-166. 4314-K

Z a r z ą d  Z a k ła d ó w  M e ta lo w y c h  „ F e r r u m ”  S p ó ł­
d z ie ln ia  P r a c y  w  S z c z e c in ie ,  u l .  S t o r r a d y  1/3 
p r z y jm ie  o d  z a r a z  g łó w n e g o  k s ię g o w e g o  z  w y ­
k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  e k o n o m ic z n y m  o ra z  
3 - le t n ią  p r a k t y k ą  lu b  w y k s z ta łc e n ie m  ś r e d n im  
z  5 - le tn ią  p r a k t y k ą ;  s ta rs z e g o  e k o n o m is tę  d o  
s p r a w  z a o p a tr z e n ia  z  w y k s z ta łc e n ie m  ś r e d n im  
i  z n a jo m o ś c ią  z a g a d n ie ń  z a o p a tr z e n ia ;  m a g a ­
z y n ie r a  z w y k s z ta łc e n ie m  ś r e d n im  i  p r a k t y k ą  
n a  s ta n o w is k o  m a g a z y n ie r a ;  m e c h a n ik a  s a m o ­
c h o d o w e g o  p o s ia d a ją c e g o  ś w ia d e c tw o  c z e la d n i­
cze  lu b  m is t r z o w s k ie .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  
d o  o m ó w ie n ia  w  d z ia le  k a d r  s p ó łd z ie ln i .
_ <251- K

S z c z e c iń s k a  W y tw ó r n ia  F a r b  i  L a k ie r ó w  w  
S z c z e c in ie ,  u l .  K u jo t a  9, z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  
l n ż y n ie r a - c h e m ik a  lu b  te c h n ik a - c h e m ik a  n a  
s ta n o w is k o  m is t r z a  z m ia n o w e g o .  W a r u n k i  p ła ­
c y  d o  u z g o d n ie n ia  w  d y r e k c j i  z a k ła d u .  4315-K

P O M O C  d o m o w a  p o - ,  
t r z e b n a  n a ty c h m ia s t ,  
R y c e r s k a  2—2, ( p r z y  
Z a m k u ,  I I  p ię t r o ) .

12644-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  p ó ł to r a ro c z n e g o

d z ie c k a  n a  8 1/2 g o d z in  
d z ie n n ie .  " W a ru n k i d o ­
b r e ,  T e t m a je r a  1—3.

12721-G
P O M O C  d o rryo w a  p o ­
t r z e b n a ,  u l .  J a c k a  S o p  
l i c y  5. 12682-G

N A U C Z Y C IE L  s z k o ły  
ś r e d n ie j  p r z y g o to w u je  
d o  e g z a m in ó w  w s tę p ­
n y c h  —  u d z ie la  l e k c j i .  
W ia d o m o ś ć :  t e l .  707-81.

12626-G
M A G IS T E R  m a te m a ty ­
k i  u d z ie la  k o r e p e ty c j i ,  
t e l .  43-350. 12718-G

I N Ż Y N IE R  p r z y jm u je  
z le c e n ia  n a ty c h m ia s to ­
w e j  n a p r a w y  te le w iz o ­
r ó w  z  p r z y ja z d e m  n a  
m ie js c e ,  t e l .  466-53.

12614-G
S A M O C H Ó D  „ F o r d  T a u  
n u s  m  17” ,  r o k  p r o ­
d u k c j i  1959 —  s p rz e ­
d a m , t e L  703-32.

12643-0
„ W A R T B U R G  -  S T A N ­
D A R D ” , p o  29 000 k m ,  
s ta n  b . d o b r y  —  s p rz e ­
d a m , u l .  P rz e c z n ic a  
1—5 ( p r z y  u l .  L e g io ­
n ó w ) ,  t e l .  43-715.

12598-G
P E R K U S J Ę  m a ło  u ż y ­
w a n ą ,  p i l n ie  s p rz e d a m , 
t e l .  221-01. 12661-G

N A C R O M E R  C N C
la k ie r  d o  p o k r y w a n ia  
t w o r z y w  s z tu c z n y c h  — 
s p rz e d a m , ( k w i t  c e ln y  
1 r a c h u n e k  w y s ta w ia m ) .  
O f e r t y :  „R -3 C 9 I6 ” , B iu ­
r o  O g ło s z e ń , W a rs z a ­
w a ,  P o z n a ń s k a  38.

4272-K
N O W E  f u t r o  d a m s k ie  
—  s p rz e d a m , t e l .  248-43.

12719-G
W Y N A J M Ę
k u c h n ią ,  
S w ie r c z e w o ,  
Io w a  22.

p o k ó j  
S z c z e c in , 

u l .  M o r e -  
12648-G

D O  W Y N A J Ę C IA  p o ­
k ó j  k a w a le r s k i ,  u m e b lo  
w a n y ,  o s o b n e  w e jś c ie ,  
W ie n ia w s k ie g o  13.

12681-G

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

10 W id o w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  6 
„ B o ż e  N a r o d z e n ie  w  k r a in ie  cza ­
r ó w ” , 11 F i lm  c z e s k i  „ K o ń  t r o ja ń ­
s k i ” , 12 W ia d o m o ś c i,  12.05 A u d y c ja  
d la  w s i ,  13 „ N ie d z ie ln e  r o z m o w y ” , 
13.30 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  13.40 
T e le r e k la m a ,  14 R e p o r ta ż  z  p o d r ó ­
ż y  d o  I r a n u ,  15 „ E p iz o d y  ze  s p o t­
k a ń  z  d z iè é m i” ,  16.30 W ia d o m o ś c i,  
16.35 „ P r z y g o d y  B o l le ’ a ” , 17 S p o r t ,  
o k .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j ,  19.30 K r o n i k a ,  p r z e g lą d  w y ­
d a rz e ń , 20 F i lm  T V  —  w ę g . „ K a ż d y  
je s t  p o d e j r z a n y ” , 21.10 G r a  D a v id  
O js t r a c h ,  21.45 P r o g r a m  z  R o s to c k u , 
22.15 W ia d o m o ś c i ,  22.29 S p o r t ,

P O N I E D Z IA Ł E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
13 K r o n ik a ,  19.35 „ K a ż d y  je s t  p o ­
d e j r z a n y ” , ł l .4 5  P r o g r a m  z  R o ­
s to c k u ,  12.15 M ú s ic a  v iv a ,  13.30 
„ S k r a d z io n e  s z c z ę ś c ie ” , 16.20 G im ­
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  16.30 W id o  
w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  8, 18 „ F i l m  
o k o n ia c h ” , 18.30 O m ó w ie n ie  p r o ­
g r a m u ,  18.35 T e le r e k la m a ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 
„ D z ie n n ik a r z e  p y t a ją ” , 19.25 P r o g ­
n o za  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y  
d a rz e ń , 20 F i lm  k r y m in a ln y  „ T y l ­
k o  p ię ć  d n i ” , 21.15 „ C z a r n y  k a ­
n a ł ” , 21.35 „ Ł o w c y  r e k in ó w ” , 22.10 
K r o n ik a ,  22.25 F e l ie t o n  o  s p o r c ie  
m o to r o w y m .

Kup pan 500 dolarów!
N iek tó re  dom y towarow e w  USA w yd a ją  w  celach re k la ­

m ow ych atrapy, im itu jące  b an kno ty  dolarowe. G dy np. m a­
m a w yb ierze się i  pociechą po" zakupy, malec o trzym u je  od 
sprzedawcy w  prezencie... ban kno t 500-dolarowy.
N ie  bardzo w praw dzie  podob ekiego z Ignacym  Z., k tó ry  % 

ny  do prawdziwego, ale w y -  entuzjazm em  p rzys ta ł na prcm 
starczająco, by  5 -le tn i szkrab pozycję kupna 500-dolarówki, 
poczuł się posiadaczem fo r tu -  doszedł bow iem  do w niosku, że
ny i  pragnąc dalszych tego ro 
dzaju podarunków , zamgczał 
m atkę żądaniam i ponownego 
odwiedzenia tego, a nie inne­
go sklepu. A  o to  w łaśnie cho­
dziło  autorom  pom ysłu. Osta­
tecznie taka fo rm a  rek lam y 
rów nie  dobra ja k  inne i w szy­
stko b y łoby  w  porządku, gdyby 
nie wszędobylscy Polacy. Zape- tran sakc ji 
wne którem uś z  w o jażu jących 
po św iecie rodaków  ta k  się 
owe dziecinne do la ry  spodo­
bały, że p rzyw ióz ł je  do k ra ju

cena jest przystępna i pozw oli 
m u na dob ry zarobek, je ś li za 
do la ry  k u p i w  sklepie PKO  
różne tow ary, k tó re  następnie 
sprzeda z zyskiem  w  kom is ie  
lu b  punkcie  skupu...

Sąd wyszedł z założenia, iż  
nie przem awia na korzyść 
sprawców fa k t, że przedm iot 

okaza ł się ty lk o  
bezw artościowym  pap ierk iem  
i  skazał ich  za usiłow anie  do­
konan ia  przestępstwa dew izo­
wego. Józef W ie rzb ick i o trz y -

i tu  postanow ił spróbować szczę m a ł ka rę  1 roku  ! 6 miesięcy!
ścia: a nuż znajdzie się „ je le ń ” 
k tó re m u perspektyw a zrob ie -

aresztu oraz 5 tys. z ł g rzyw ny, 
Jan P iskorz — 1 roku  a re -

nia „dobrego in teresu”  na ty le  sztu i  3 tys. z ł g rzyw ny. W y - 
zaćmi w zrok  i  zd ro w y  rozsą- ro k  nie jest jeszcze prawom oc-
dek, że za bezw artościowy ś w i­
stek zapłaci uczc iw ym i z ło ­
tówkam i?

A  że chciwość i  g łupota ludz

ny. Postępowanie ka rne  prze­
c iw ko n ie fo rtunnem u nabywcy 
„500-do larów ki”  nawiasem mó­
w iąc cz łow iekow i o wyższym  

ka“  s ą n i  o /m  i e r  zo ń e t * ̂  jc i  eń ''si Q w ykszta łcen iu  hum anistycznym , 
znalazł. Kosztowało go to  45 umorcono. I  tak  do ić  drogo za -
tys ięcy z ło tych , ep ilog  zaś ca­
łe j sp raw y rozegrał się na sali 
sądowej.

N a  s ę d z io w s k im  s to le  d o w ó d  rz e

p ła c ił za tę lekc ję  rozsądku i  
chyba ju ż  n igdy nie będzie m ia ł 
ochoty na dolarowe transakcje.

A  swoją drogą trud no  do­
p raw d y pow strzym ać się od

czowy: „banknot” , opiewający na bezsilnego w estchn ienia: gdzieżeon .. n i- .. > . . . . .  .
kres lu d zk ie j naiwności, g łu -

G- ROCH

590 d o la r ó w .  Z ie lo n y ,  a  ja k ż e ,
f o r m a t  c h a r a k te r y s t y c z n y ,  p o d łu ż -  ,
n y .  T y l k o ,  ż e  z a m ia s t  w iz e r u n k u  POty, zachłanności? 
k tó re g o ś  z d a w n y c h  w ie l k i c h  p r e ­
z y d e n t ó w  U S A , ś m ie je  s ię  d o  na> 
m i ł y  b o b a s  z  w y s u n ię t y m  f i g la r n ie  
ję z y k ie m . . .  I  n a p is y  ja k ie ś  d z iw n e :  
n ig d z ie  a n i  s ło w a  w  ja k i m  t o  k r a ­
j u  e m ito w a n o  ó w  „ b a n k n o t ” , n a to  
m ia s t  c z y ta m y :  „ H A P P Y  B A B Y ” ,
„ P L A Y  M O N E Y ” , „ T H E  B A N K  
O F  C H U N  F A T  T O Y ” , „ T I I I S  N O ­
T Ę  IS  A  T O Y  F O R  C H IL D R E N ”  
c o  . m o ż n a  d o s ło w n ie  p r z e t łu m a ­
c z y ć :  „ S Z C Z Ę Ś L IW E  D Z IE C K O ”
„ P I E N I Ą D Z  D O  Z A B A W Y ”
„ B A N K  Z A B A W E K  G R U B E G O  
C Z A N A ” , „ T E N  B A N K N O T  J E S T  
Z A B A W K Ą  D L A  D Z IE C I -'

Na ła w ie  oskarżonych za­
s ie d li dw a j ludzie, k tó rzy  sprze 
d a li ów  „bankno t”  n ie jakiem u 
Ignacem u Z. za 45 tys. z ł: 30- 
le tn i ro bo tn ik  po rtow y Józef 
W ie rzb ick i i  40-le tn i Jan P i­
skorz, z zawodu „k o n ik ” , je ­
den z tych, k tó rych  możemy 
codziennie podziw iać przed 
d rzw iam i p un któw  skupu to ­
w a rów  zagranicznych.

Nieco p ik a n te rii dodaje spra 
w ie  fa k t, że zarówno sprze­
daw cy ja k  i nabywca bezw ar­
tościowego pap ierka b y li św ię­
cie przekonani, że dokonują 
tran sakc ji p raw dziw ą 500-dola- 
rów ką. Na ła w ie  oskarżonych 
zabrakło bow iem  głównego „bo 
hatera” , tego, k tó ry  świadom ie 
i celowo puścił w  n ielegalny 
obieg dziecinną zabawkę jako 
praw d z iw y banknot. Jak usta­
lono w  toku  przewodu sądowe­
go, W ie rzb ick i o trzym a ł ów  pa 
p ierek do sprzedaży od ja k ie ­
goś tajem niczego osobnika, k tó ­
rego nazw iska n ie  p o tra fi ł albo 
po prostu nie chc ia ł u jaw nić . 
•Piskorz skon tak tow a ł W ie rzb i-

Czytelnicy
PYTAJĄ

„P iszem y chuchając w  ręce* 
gdyż m im o praw d z iw e j zim y 
D Z B M  n r  2 nie zatroszczył się 
o k a lo ry fe ry  w  naszych miesz­
kaniach. N ie  zapomina nato­
m iast o tym , byśm y p ła c ili 
czynsz w  te rm in ie . Czy ro la  
D Z B M -ów  i  A D M -ó w  polega 
jedyn ie  na pob ieraniu p ien ię­
dzy? Prośby i  rozm ow y na ten 
tem at z adm in is trac ją  kończą 
się zawsze tłum aczeniem , że „ to  
n ie  m y...” , a za centra lne ogrze 
w anie p łac im y przecież przez 
o k rą g ły  ro k ” .

LO K A T O R Z Y  DO M OW ;
Panieńskie j 3 

i  K u śn ie rsk ie j 11

DZIW IĄ SIĘ
„ G d y  H a n d lo w a  S p ó łd z ie ln ia  I n ­

w a l id ó w  o t w o r z y ła  p r z y  u l .  K o ś ­
c ie ln e j  18 p iw ia r n ię  „ B u r s z t y n ” ,  ty  
c ie  w  n a s z y m  d o m u  z a m ie n i ło  s ię  
w  k o s z m a r n y  s e n . W  t y m  s a m y m  
b u d y n k u  je s t  s k le p  s p o ż y w c z y  z e  
s to is k ie m  m o n o p o lo w y m .  Z g r a ja  
s to łc z y ń s k ic h  p i j a k ó w  u ż y w a  s o b ie  
„ n a  s to  d w a ” . J e s te m  z d z iw io n a ,  ż e  
w ła d z e  h a n d lo w e  w y d a ły  z e z w o le ­
n ie  n a  o t w a r c ie  te g o  lo k a lu  w ie ­
d z ą c , iż  w  s ą s ie d z tw ie  s p r z e d a je  s ię  
w ó d k ę . P rz e c ie ż  t y l e  s ię  m ó w i  i  p i  
sze  o  w a lc e  z  a lk o h o l iz m e m ” .

H e le n a  G A S Z T O W T T

Sze^ ec*Ó s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S - ^ e c in ie .  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in . Dl. H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E -  
L E F O N Y j c e n t r a ia  4 .° -2 1 ; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  <28-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 373-91; d a le k o p is y  425-14. P  e -  
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o r a j:  o d d z ia ły  l  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w o ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A L  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  sa d o  10 d n ia  m :e s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e r a tę  na  z a g r a n ic ę ,  k tó r a  Jes t o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  . .R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. te l .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz  Z a k l  G r a f  B -5
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W ie lk i  d z ie ń
„Słowików“

Dziś dla wszystkich
„Czerwony Kapturek“ 
w Operetce

Z  O K A Z J I  ś w ię ta  b a r b u r k o w e g o ,  
r ó ż n y c h  M ik o ł a j ó w  i t p .  p r z e d -  
g w ia z d k o w y c h  im p r e z ,  P a ń s tw .  
O p e r e t k a  S z c z e c iń s k a  o r g a n iz u je  
d z iś  w  n ie d z ie lę ,  o  g o d z . 14, s p e ­
c ja ln e  p r z e d s ta w ie n ie  p o  n a jn i ż ­
s z y c h  c e n a c h , d o s tę p n e  d la  w s z y ­
s t k i c h .  W y s ta w io n a  z o s ta n ie  u r o ­
c z a  b a jk a  m u z y c z n a  d la  d z ie c i ,  
m ło d z ie ż y  i  d o r o s ły c h  p t .  „ C Z E R ­
W O N Y  K A P T U R E K ” . P r z e d s ta w ie ­
n ie  t o  z o b a c z y m y  w  p r e m ie r o w e j  
o b s a d z ie  w s z y s tk ic h  r ó l  g łó w n y c h ,  
w y s o k o  o c e n io n y c h  p r z e z  k r y t y k ę  
l  p u b l ic z n o ś ć .

W a r t o  t u  d o d a ć ,  że  „ C z e r w o n y  
K a p t u r e k ”  g r a n y  b ę d z ie  w  g r u ­
d n iu  je s z c z e  t y l k o  6 r a z y  i  to  
w y łą c z n ie  n a  p r z e d p o łu d n io w y c h  
z a m k n ię t y c h  p r z e d s ta w ie n ia c h  d la  
s z k ó ł ,  (a )

Dalsze zmiany 
te lefonów

Rozbudow ująca się centra la  
te le fon iczna  na N iebuszew ie w  
na jb liższym  czasie p rze jm ie  
dalszych 500 num erów  te le fo ­
n icznych  z te renu m iasta. Już 
w  początkach g rudn ia  e k ipy  
m on te ró w  rozpoczną przem ie­
szczanie k a b li te le fon icznych  w  
re jo n ie  u lic  od Felczaka do W oj 
ska Polskiego. Zm ian am i ob ję ­
t y  będzie odcinek A l. W. Po l­
skiego w  o ko licy  d ru k a rn i oraz 
M ie jska  Rada Narodowa. 
Podłączanie apara tów  do now ej 
ce n tra li może spowodować pa­
rodn iow e zakłócenia łączności 
te le fon iczne j, ponieważ dokonu­
je  się prze rzu tów  części k a b li 
dotychczas używ anych. Jak nas 
zapew nia  d yrekc ja  R U T, poło­
żony zostanie nacisk na ja k  
na jsp ra w n ie jszy  przebieg ro ­
bó t, w  in teres ie  zarówno abo­
n en tów  ja k  i samego Urzędu 
.Telekom unikacyjnego.

W  d a ls z e j k o le jn o ś c i  d o k o n a n e  
z o s ta n ą  p r z e r z u t y  k a b l i  t e le fo n ic z ­
n y c h  a p a r a tó w  z a in s ta lo w a n y c h  w  
r e jo n ie  u l .  P a r k o w e j ,  a  n a s tę p n ie  
u l .  M o s ię ż n e j za  s to c z n ią .  P o  t y c h  
z m ia n a c h  c e n t r a la  n a  N ie b u s z e w ie  
b ę d z ie  k o n t r o lo w a ć  p r a c ę  p o n a d  
•  500 a p a r a tó w  t e le fo n ic z n y c h ,  ( jo l )

Kto zgubił?
26. X I .  b r .  w  D o m u  T o w a r o w y m  

z n a le z io n o  d a m s k ie  r ę k a w ic z k i .  
M o ż n a  o d e b r a ć  u  p . M a r i i  N ie d o -  
ś p ia ł  z a m . w  P o d ju c h a c h  p r z y  u l .  
B e r k a  J o s e le w ic z a  133.

Z n a le z io n o  k o s m e ty c z k ę  z d o k u ­
m e n ta m i  n a  n a z w is k o  M a r ia  B o ­
c h e n e k .  M o ż n a  o d e b r a ć  u  p . J ó ­
z e fa  W a in b r e n e r a  z a m . p r z y  u l .  
C h m ie le w s k ie g o  17a'3.

P r z y b łą k a ł  s ię  b i a ł y  p ie s  ( d u ż y )  
W  c z a r n e  c ę t k i .  M o ż n a  o d e b r a ć  
p o  g o d z  15.00 M ik o ła ja  R e ja  15'4 
t e l .  214-52.

W ie le  radości s p ra w iły  przed­
szkolakom  p rzy  u l. M azow iec­
k ie j, dziewczęta z k lasy V I I-a  
szko ły  N r  63, k tó re  w  czynie 
społecznym w  fo rm ie  prezentu 
gw iazdkow ego w y k o n a ły  u b io ­
ry  d la  przeszło 20 la lek . W  u - 
b ieg ły  p ią te k  odbyło się w łaś ­
nie (na zd jęc iu ) radosne prze­
jęc ie  tychże la l przez przed­
szko lak i z g ru p y  pan i Bcn i.

N a dm ien ić  należy, że m ło ­
dzież ze szko ły  p rzy  u l. G rodz­
k ie j u b io ry  d la  la lek  w ykona ła  
na zajęciach p rak tyczno -tech ­
n icznych  pod k ie row n ic tw e m  
p. R eg iny S a w ick ie j.

F o t o :  S te fa n  C ie ś la k

ffîom ka dnia
W IE C Z O R N IC A  F IŃ S K A

♦  W  Z W I Ą Z K U  ze  ś w ię te m  
n a r o d o w y m  F in la n d i i  o d b ę ­
d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 16 w  K l u  
b ie  M o r s k im  ( „ D o m  R y b a k a ” ) 
w ie c z o r n ic a  f iń s k a ,  z o r g a n iz o ­
w a n a  p r z e z  T o w .  P r z y ja ź n i  
P o ls k o - F iń s k ie j . O k o lic z n o ś c io  
w e  s ło w o  w s tę p n e  w y g ło s i  
w ic e p re z e s  E .  K O W A L S K I ,  a 
o  h i s t o r i i  te g o  ś w ię ta  i  s k a n ­
d y n a w s k ic h  lu d o w y c h  z w y ­
c z a ja c h  m ó w ić  b ę d z ie  R e g in a  
P R Z Y S Ł U S K A .  W ie c z o r n ic ę  
z a k o ń c z y  k a w a  p r z y  t r a d y c y j  
n y c h  ś w ie c a c h .

S P O T K A N IE  
W  „ K O N T R A S T A C H ”

___ , ♦  K L U B  s tu d e n tó w  i  m ło ­
d e j  i n t e l i g e n c j i  „ K o n t r a s t y ”  
z a p r o s i ł  d o  S z c z e c in a  r e d .  t y ­
g o d n ik a  „ K u l t u r a ”  i  w a r s z a w  
s k ie j  T V  W it o ld a  F IL L F .R A .  
S p o t k a n ie  g o ś c ia  z m ie js c o ­
w y m  ś r o d o w is k ie m  o d b ę d z ie  
s ię  d z iś  o  g o d z . 17 w  s ie d z i­
b ie  k lu b u .

♦  Z  P O W O D U  c h o r o b y  z a ­
p o w ie d z ia n y  w  F i lh a r m o n i i  
w y s tę p  t u r e c k ie j  p i a n is t k i  
V e r d y  E R M A N  z o s ta ł w  o -  
s t a t n ie j  c h w i l i  o d w o ła n y .  S y ­
t u a c ję  u r a to w a ła  p r z e b y w a ją ­
c a  w  P o ls c e  p ia n is t k a  r a ­
d z ie c k a  I r e n a  S I  J A Ł O W A .  
D z iś  g r a ć  b ę d z ie  S i ja ło w a  
ta k ż e  n a  p o r a n k u  s y m fo n ic z ­
n y m .

Z e b r a ł :  (a )

„Wykopki“ -  pozostałość jesioni
Już od dw óch m iesięcy m ieszkańcy ul. S łowackiego i  Żu - 

pańskiego n ie  mogą korzystać z chodn ików .

Przekopane ro w y , pozdejm o­
wane p ły ty  chodn ikow e i zw a­
ły  z ie m i tw o rzą  tu  istne prze­
szkody n ie  do przebycia. Je­
dynym  przejściem  jest jezdnia. 
A b y  dostać się do dom ów lu ­
dzie m uszą w yko n yw a ć  skoki. 
Poniew aż ziem ia  jest oblodzo­
na — n ie tru d n o  o wypadek.

N ie  uda ło się n ies te ty  usta ­
lić  w innego tych  rozkopów , bo 
ja k  nas p o in fo rm o w a li m iesz­
kańcy tych  u lic ,  ju ż  od d łuż­
szego czasu n ie  p o ja w ił się tu  
an i jeden robo tn ik .

Z a p y tu je m y  — k to  się p rzy ­
znaje do w in y  i  ja k  d ługo je ­
szcze p o trw a  te n  stan rzeczy?

(Boz)

lednym zdaniem
D z iś ,  w  n ie d z ie lę ,  o  g o d z . 10.15 

( w y ją t k o w o ) ,  w  s a l i  k in a  „ C o lo s ­
s e u m ”  o d b ę d z ie  s ię  k o le jn e  „ S p o tk a  
n ie  z  p io s e n k ą ” , w  k t ó r y m  w e z m ą  
u d z ia ł  z e s p o ły :  „ C o m a - 5 ” , „ P o s ą ­
g i ”  i  „ A s  C o m b o ” ; p io s e n k a  t y ­
g o d n ia :  „ Z a b a w a  p o d m ie js k a ” .

W  M u z e u m  P o m o r z a  Z a c h o d n ie ­
g o  ( u l .  S t a r o m ły ń s k a  27) n a s tą p i 
d z iś ,  o  g o d z . 12, o t w a r c ie  w y s ta w y  
R o m a n a  C ie ś le w ic z a ;  z e s ta w  o b e j­
m u je  30 p la k a t ó w .

W  ty m ż e  M u z e u m  i  o  t e j  s a m e j 
g o d z in ie  b ę d ą  w y ś w ie t la n e  d z iś  
n a s tę p u ją c e  f i l m y  o ś w ia to w e :  „ R z e ź  
b a  s ta r o g r e c k a ” , „ F ia t e m  p o  P e lo ­
p o n e z ie ”  o r a z  „ O r fe u s z  i  E u r y ­
d y k a ” .

D z iś ,  o  g o d z . 13, w  K lu b ie  M P iK  
„ R u c h ”  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  z 
p ł y t  s t e r e o f o n ic z n y c h ;  w  p r o g r a ­
m ie :  „ M a d r y g a ły ”  O r la n d o  d i  L a s ­
so , u t w o r y  k o n c e r to w e  n a  k l a ­
w e s y n  J .  F . R a m e a u ,  „ L ’ A s t r e e ” , 
„ L ’ A p o th é o s e  d e  C o r e l l i ”  F .  C o u ­
pe  r in a .

O ś r o d e k  U s łu g  P e d a g o g ic z n y c h  
Z N P  p r z y  A l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
2, z a w ia d a m ia ,  ż e  w e  w t o r e k  7 b m  w  
S t u d iu m  N a u c z y c ie ls k im  I I  jo g o d z . 
17 i  w  ś ro d ę , 8 b m .  w  S N -1  o 
g o d z . 17 z a c z y n a ją  s ię  z a ję c ia  k u r ­
s ó w  p r z y g o to w u ją c y c h  d o  e g z a m i­
n ó w  n a  w y ż s z e  u c z e ln ie .  D a ls z e  
z g ło s z e n ia  m o g ą  b y ć  je s z e ż e  p r z y j ­
m o w a n e  n a  m ie js c u .

Przypomnijmy sobie

Howe lokale 
gastronomiczne

W  c;ągu osta tn ich  5 la t  w  
m ieście naszym p rz y b y ły  24 no 
we zak łady  gastronom iczne dy­
sponujące 1.900 m ie jscam i. Oto, 

p rzyp o m n ijm y  sobie, restaura 
c je i  k a w ia rn ie  z  tzw . nowe­
go bud ow n ic tw a , w  ko le jnośc i 
ich u rucham ia n ia ; b a r „E x tra ” , 
kom b in a t gastronom iczny „ K a ­
skada” , k a w ia rn ie : „P ia s t” ,
„N e p tu n ” , K a p rys ” , „Z a m ko ­
w a” , w in ia rn ia  „Z a m ko w a ” , 
bar „K ro k u s ”  i ka w ia rn ia  
„S portow a” .

Pozostałe 15 zakładów , to  w  
w iększości p u n k ty  a jencyjne, 
u ruchom ione d la  uzupełn ienia 
sieci państw ow ej, g łów n ie  na 
przedmieściach.

Wystawa malarstwa 
Romualda 

Klimczewskiego
W  K L U B I E  „1 3  M u z ”  o t w a r ta  

z o s ta ła  1 g r u d n ia  w y s ta w a  m a la r ­
s tw a  R O M U A L D A  K L IM C Z E W S K IE  
G O . J e s t  to  w y s ta w a  s z c z e g ó ln a . 
C a ła  „ g a le r ia ”  p o w s ta ła  p o d c z a s  
p o b y t u  t w ó r c y  n a  p le n e r z e  w  K a ­
m ie n iu  P o m o r s k im ,  la te m  b r .  W  
p o s z c z e g ó ln y c h  o b r a z a c h  p r z e ja w ia ­
j ą  s ię  m o t y w y  z w ią z a n e  z K a m ie ­
n ie m  i  je g o  b e z p o ś r e d n im i o k o l i ­
c a m i.  W y s ta w a  je s t  in te r e s u ją c a  
i  c ie k a w a .

J e s t  t o  z a r a z e m  ó s m a  z  k o le i  w  
b ie ż ą c y m  s e z o n ie  e k s p o z y c ja  z o r  
g a n iz o w a n a  w  K lu b ie  „1 3  M u z ” .

N O - E L

Zskłiid? Gastronomiczne podlegle SZG obsługuję zamówienia
na organizację przyjęć, uroczystości weselnych i M inow ych
w lokalach własnych. Informacja: tel. 42-335

S Z C ZE C IŃ S K I chór ch łopięcy pod k ie r. m gr in i.  Jan» 
SZYRO CKIEG O  obch oda ł w czo ra j sw ó j w ie lk i dzień: 
Jubileusz 5 -łec ia  is tn ien ia . W  ciągu tego okresu szczeciń­
skie „S ło w ik i”  w ys tą p iły  120 razy na koncertach, zysku jąc 
sobie z ro ku  na ro k  coraz w iększą popularność.

W C ZO R A J z o ka z ji 5-lecia 
is tn ien ia  chóru, w  sali F i lh a r ­
m o n ii Szczecińskiej o d b y ł się 
w ie lk i konce rt ga low y, na k tó  
r y  p rz y b y li m. in .: p rzew o dn i­
czący PW R N —  M a ria n  Ł E M - 
P IC K I, sekretarz K M  PZPR  — 
W iesław  G R AB O W IC Z, z-ca 
przew. P M R N  — Z dzis ław  
M IT K IE W IC Z , przedstaw icie le 
w ładz  ośw ia tow ych , rodzice 
szczecińskich „S ło w ikó w ”  oraz 
liczn ie  zaproszeni goście.

W  program ie  wczorajszego 
jub ileuszow ego konce rtu  znała 
zło się w ie le  popu la rnych  u tw o 
rów , stanow iących dorobek 
chóru na przestrzen i osta tn ich  
la t. Po koncercie szczecińskie 
„S ło w ik i”  oraz ich dyrygenci: 
m g r inż. Jan Szyrock i i  M a­
r ia n  Foksa obdarow ani zostali 
lic zn ym i koszam i kw ia tó w . Pu 
bliczność zgrom adzona na kon

cercie zgotow ała m a łym  a r ty ­
stom gorącą ow acię, a Chór 
P o lite ch n ik i Szczecińskiej za­
śp iew ał im  tra d ycy jn e  „W i­
w a t!” .

To b y ł p ię k n /  i  m ezapom nią 
ny  wieczór. (Dyl)

Mniej reflektantów 
na radioodbiorniki

S klepy Z U R iT  n o tu ją  od pa­
ru  m iesięcy znacznie w iększy 
popyt na te lew izo ry  niż na ra ­
d ioodb io rn ik i. O d początku l i ­
stopada bow iem  w prow adzona 
została sprzedaż ra ta lna  te lew i 
zorów im portow anych . Z  p o l­
skich , na jw iększym  popytem  
cieszą się 21-calowe „Topazy” . 
W śród o d b io rn ikó w  rad iow ych 
k lie n c i na jchę tn ie j ku p u ją  te, 
k tó re  połączone są z adaptera­
m i. Są to  o d b io rn ik i: „B a rk a ­
ro la ” , „ A r ia ”  i  inne.

W ie lu  n a b y w c ó w  z n a jd u ją  r a ­
d z ie c k ie ,  t r a n z y s to r o w e  „ S e lg i ”  p o  
1 400 z ł .  O s ta tn io  s k le p y  o t r z y m a ły  
1 000 s z tu k  t y c h  o d b io r n i k ó w .  W  
s p r z e d a ż y  „ K o l i b r ó w ”  w p r o w a d z o ­
n o  in n o w a c ję .  M o ż n a  j e  k u p ić  n a  
r a t y  p r z e z  O R S  n a  z a m ó w ie n ia  z a ­
k ła d ó w  p r a c y .  O b e c n ie  r e a l iz u je  
s ię  z a m ó w ie n ia  n a  400 „ K o l i b r ó w ” . 
Z a p o t r z e b o w a n ie  n a  ta ń s z e  r a d ia  
n ie  j e s t  p o k r y w a n e  p r z e z  d o s ta w y .  
„ P r o m y k ó w ”  w  b ie ż ą c y m  r o k u  
ju ż  n ie  b ę d z ie , n a to m ia s t  d o  k o ń c a  
r o k u  p o w in n o  n a d e jś ć  1,5 ty s ią c a  
o d b io r n i k ó w  t y p u  „ R o z y n a ”  p o  
830 z ł .

W  drodze do Szczecina znaj 
duje się tra n sp o rt „gra jącego 
to w a ru ” . P o w in n y  w  n im  zna­
leźć się m . in . m agnetofony 
p ro d u k c ji po lsk ie j, (jo l)

W C Z O R A J  r a n o  z  je z io r a  w  
C h o s z c z n ie  w y ło w io n o  z w ło k i  40- 
le tn ie g o  m ie s z k a ń c a  te g o  m ia s ta  
—  B o le s ła w a  J .  Z a c h o d z i  p r z y p u ­
s z c z e n ie , i ż  B o le s ła w  J .  p o p e łn i ł  
s a m o b ó js tw o ,  z n a jd u ją c  s ię  p o d  
w p ły w e m  a lk o h o lu .  D o c h o d z e n ie  
w  to -k u .

N A  U L .  Ż o łn ie r s k ie j  ( K r z e k o w o )  
w y p a d ła  z  t r a m w a ju  l i n i i  5 1
d o s ta ła  s ię  p o d  k o ła  p r z y c z e p y  
k o n d u k t o r k a  M P K  —  Z u z a n n a  S . 
R a n n ą ,  k t ó r a  d o z n a ła  z m ia ż d ż e n ia  
le w e g o  p o d u d z ia ,  p r z e w ie z io n o  d o  
s z p i ta la .

N A  A L .  W o js k a  P o ls k ie g o  zd e ­
r z y ły  s ię  d w a  s a m o c h o d y  —  c ię ż a ­
r o w y  i  o s o b o w y .  W  w y p a d k u  z o ­
s ta ły  r a n n e  d w ie  o s o b y :  Z b ig n ie w  
D . ( z a m . u l .  J a w o r o w a )  i  W ie s ła ­
w a  H . ( u l .  J a g ie l lo ń s k a ) ,  k t ó r e  
o p a t r y w a ł  d y ż u r n y  c h i r u r g  p o g o ­
to w ia .  S t r a t y  s ię g a ją  10 ty s .  z ł .  
W g . i n f o r m a c j i  M O  —  w in ę  za 
w y p a d e k  p o n o s i  k ie r o w c a  c ię ż a ­
r ó w k i  ( n r  r e j .  M A  2958), k t ó r y  
n ie  u d z i e l i ł  p ie rw s z e ń s tw a  p r z e ­
ja z d u .

N A  U L .  C y r y la  i  M e to d e g o  w y ­
b ie g ł  n ie s p o d z ie w a n ie  n a  je z d n ię  
i  w p a d ł  p o d  p r z e je ż d ż a ją c y  s a m o ­
c h ó d  9 - le t n i  A n d r z e j  L .  R a n n e g o  
c h ło p c a  p r z e w ie z io n o  d o  k l i n i k i  
c h i r u r g i i  d z ie c ię c e j.

W  K L U C Z U  ( p o w . S z c z e c in )  r o z ­
b r y k a n y  k o ń  k o p n ą ł  w  t w a r z  26- 
le tn ie g o  J ó z e fa  R . R a n n e g o  m ę ż ­
c z y z n ę  ( w y b i t e  z ę b y , z ła m a n a  ż u ­
c h w a )  o d w ie z io n o  d o  k l i n i k i  c h i ­
r u r g i i  s t o m a to lo g ic z n e j .

W  K L Ę S K O W IE  n a  u l .  H a n d lo - ' 
w e j ,  t r z e c h  n ie z n a n y c h  o s o b n ik ó w  
p o b i ło  p i ja n e g o  p r z e c h o d n ia  —  
E d w a r d a  L .  O t r z y m a ł  o n  s z e re g  
c io s ó w  o s t r y m  n a r z ę d z ie m  —  p r a w  
d o p o d o b n ie  n o ż e m  i  p r z e b y w a  w  
s z p i ta lu  n a  P o m o r z a n a c h .

S T R A Ż  P o ż a r n a  g a s i ła  w c z o r a j  
p ło n ą c ą  a l t a n ę  n a  t e r e n ie  o g ró d ­
k ó w  d z ia łk o w y c h  p r z y  u l .  A s n y ­
k a .  S t r a t y  —  o k .  500 z ł .  (a p )

Prometeusz w „Krypcie“
J U T R O  o  g o d z . 19.00 t e a t r  „ K r y p  

t a ”  ( w  z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h )  
w y s ta w ia  s z tu k ę  A js c h y lo s a  —  
„ P r o m e te u s z  w  o k o w a c h ” .

B i l e t y  d o  n a b y c ia  p r z e d  s p e k ta k ­
le m  w  k a s ie  te a t r u .

fio tą i tmjt-ąshss\ie
Rzecz dotyczyć będzie la  

dy sklepowej. T u  ciągle 
występu je n a jw ięce j scy­
s ji, w yw o łanych  niegrzecz- 
nością k lien ta  lu b  ekspe­
d ie n tk i. N a m arg inesie: 
nie w iem , czy zauw ażyliś­
cie, że obsługa sklepów  
ogranicza  się wyłącznie do 
p ic i p ię kn e j a druga część 
rodza ju  ludzkiego n iem a l 
wcale nie para  się p ra ­
cą za ladą? W róćm y  
ad rem , czy li do sklepu. 
Chociażby do d rogerii.

—  Ja k ie j f irm y  są te 
perfum y?

—  W arszawskiej.
—  M ożna zobaczyć?
—  Zapachu pan i i  tak  

nie zobaczy. Czy coś jesz­
cze?

Za ła tw ione  odm ow nie  — 
ja k  m aw ia  S łonim ski.

W  sklepie spożywczym  
sytuacja odw rotna.

—  Stoi taka z g łup ią  m i 
ną —  streszcza sytuację  
zdenerwowana k lie n tka  — 
i  n ic  n ie  rob i. N iech pan i

nie ro b i g łup ich  m in , ty l­
ko przyniesie wreszcie ten  
tow ar.

1 znow u p rzypom ina  się 
anegdota:

—  A  ty  kto, g łup ia  m or  
da? — pyta  kapra l anno  
trzydz iesty  k tó ryś  rok.

—  M eldu ję  posłusznie, 
m agister inżyn ier.

Speszony zw ie rzchn ik :
—  T y  n ie  p rze jm u j się. 

„G łu p ia  m orda”  to  u nas, 
uważasz, tak ie  techniczne 
wyrażenie.

Na razie, w  m iejsce grze 
czności i  k u ltu ry  obu  
stron, ćąg le  za dużo jest 
tych  „w yrażeń  technicz- 

.nych” ...
Zęby zakończyć to pod­

pa tryw an ie , przytoczym y  
dia log „z  k o le jk i” .

On: „zagląda przez szy­
bę do sklepu ”  —  Czy te 
kurczęta są perfum ow ane7

O na: —  Nie, skąd?
O n: —  To czemu każdy, 

k to  bierze to  je  wącha?
( J fc #


